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Kościół katolicki 
a ruch s ie c z n y  i robotniczy.

(Dokończenie.)

Encyklika czyli okólnik Ojca św . Leona XIII.
Sporom  m iędzy oboma pow yższym i kierunkami 

w  obozie katolickim położyła koniec encyklika Ojca 
św iętego Leona XIII, w ydana w  foku  1891, a od 
pierw szych słów , od których się rozpoczyna, na­
zw ana encykliką „Rerum  novarum “ . (Te dw a ła­
cińskie słow a oznaczają „ r z e c z y  n o w e "  czyli 
*now ości“ .)

Leon XIII, jeden z najw iększych papieży, jakich 
Kościół miał kiedykolwiek, ogarnął potężnym  umy­
słem  swoim cały  obszar sp raw y  robotniczej, zrozu­
m iał, że łączy  się ona ze sp raw ą porządku społe­
cznego wogóle, postanow ił w ytknąć raz na zaw sze 
drogi i w skazać kierunek w  jakim katolicy na tern 
polu iść i działać powinni. Dokonał tego w łaśnie 
W swojej sław nej encyklice.

Duch społeczny i m iłość wielkiego papieża do 
ttciśnionych zyskuje w yraz  już we w stępie do owej 
encykliki.

„Zagadnienie jest trudne — pisze Ojciec św . — 
poniew aż nie m alem  zaiste jestto zadaniem odmie­
rzy ć  p raw a i wzajem ne obowiązki bogatych a ubo­
gich. kapitału a pracy**. — „Na to jednak godzą się 
Jwszyscy, iż w arstw om  najniższym trzeba podać po- 
Inoc rych łą  a  skuteczną, w skutek bowiem nieszczę­
śliw ych  stosunków  w iedzie niezliczona liczba lu­
dzi żyw o t istotnie uciśniony i człow ieka niegodny**.

P rzy czy n y  tego złego określa Leon XIII w  na­
stępujący  sposób: „W  ubiegłym  stuleciu (to zna-
!czy w  stuleciu 18-em) usunięto daw ne cechy rze­
m ieślnicze, a nie zastąpiono ich niczem nowem , usta- 
3vy i urządzenia publiczne w yzby ły  się ducha 
Chrześciańskiego. Stosunki pogorszyła nienasycona 
^ichw a, g a r s t k a  b o g a c z ó w  n a ł o ż y ł a  
l a r z m o  p r a w i e  n i e w o l n i c z e  s t a n o w i  
p r  a c u j ą c e m  u“ .

T ak  przem aw ia nie jakiś agitator socyalistyczny, 
hle Ojciec św ., O łow a Kościoła katolickiego i na­
m iestnik C hrystusa na ziemi. W obec tego niech czy­
telnicy sami osądza, czy nie m ieliśmy p raw a napisać,

że kapitalizm now oczesny zagrażał społeczeństw u 
dzisiejszemu w prow adzeniem  niew oli? A więc 
trzeba radzić, pisze dalej Leon XIII, bo jest źle.

Socyaliści podają jako radę zniesienie własno­
ści pryw atnej. Ojciec św. na taki krok zgodzić się 
nie może. Toby bowiem zaszkodziło sam ym  kla­
som pracującym , odbierając im widoki i możność 
przym noźenia m ajątku i popraw y losu. M ądrze do­
wodzi dalej, że człow iek musi mieć praw o do po­
siadania ziemi. Pan  Efóg bowiem  nie oddał ziemi 
ogółowi, ale pozostawił zapobiegliwości ludzkiej i 
urządzeniom  ludów określenie granic i rozdzielenie 
w łasności pryw atnej. P raw o własności musi po­
siadać człow iek także jako głow a rodziny. Ojciec 
bowiem powinien dostarczyć dzieciom sw ym  w szy ­
stkiego tego, co im do życia i -wychowania potrze­
bne. Poniew aż rodzina istniała pierwej, aniżeli 
zw iązek państw ow y, nie może przeto państw o od­
bierać rodzime tego, co jej niezbędnem jest do istnie­
nia t. j. w łasności. — W obec tego należy odepchnąć 
zasadę socyalistyczną, w edle której państw o po­
winno zagarnąć w szelką w łasność pryw atną.

A więc cóż należy czynić, aby podnieść dolę 
klas pracujących i riedopuścić do ich niew oli? Na 
to pytanie odpowiada Leon XIII mniej więcej w  na­
stępujący sposób:

1) Należy uznać,*, że pewne różnice m iędzy 
ludźmi muszą istnieć, bo te w ytw arza  już samą 
natura.

2) Należy uznać, że praca i trud są konieczne 
i Bogu mile.

„Kto przyrzeka biednemu ludowi żyw ot wolny 
od cierpień i trudu, żyw ot opływ ający w  spokój i sa­
m e rozkosze, ten oszukuje Iud“ . Oto wielkie słowa, 
które dobrze sobie zapam iętać należy

3) Nie może istnieć kapitał bez pracy ani praca 
bez kapitału. Należy w ięc unormować ich w zaje­
mny stosunek a to w  taki sposób, aby:

a) Robotnicy nie krzyw dzili pracodaw ców  i do­
starczali w  całości i w iernie pracy do jakiej się *o- 
bowiązali.

b) P racodaw cy  zaś i bogaci, aoy szanowali 
w  robotniku godność ludzka i oddawali każdemu co 
mu się sprawiedliw ie należy. Niechaj wiec bogaci 
pomną, że nie wolno uciskać potrzebujących i nę­
dzarzy dla osobistej korzyści, nie wolno ciągnąć 
zysków  z cudzego niedostatku.
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4) A teraz  dopiero przychodzi rzecz najważniej­
sza  i najbardziej zasadnicza. O t o  O j c i e c  ś w .  
s t a w i a  i u w y d a t n i a  s i l n i e  r ó ż n i c ę  
m i ę d z y  s p r a w i e d l i w y m  p o s i a d a n i e m  
m a j ą t k u  a s p r a w i e d l i w e m  m a j ą t k u  
u ż y w a n i e m .

W olno jest człow iekowi posiadać w łasność. 
Ale co innego jest ją posiadać, a co innego jej uży- 
iwać. Posiadanie musi być wolne. używ anie jednak 
całkiem  wolne być nie m oże. Z używaniem  w ła­
sności łączą się wielkie i św ięte obowiązki. Co do 
używ ania w łasności odpowiada Kościół słowam i 
w ielkiego m ędrca św . Tom asza z Akwinu, że pod 
tym  względem  nie powinien człowiek rzeczy ze­
w nętrznych  uw ażać za w łasne, Jecz za wspólne, tak 
iżby w  potrzebie cudzej łatw o ich udzielał. — „Je­
żeli w ięc m a zdolności, niech się zbyt nie lubuje 
w  milczeniu, jeżeli opływ a w  dostatkach, niechaj 
w  czynieniu m iłosierdzia nie ustaw a, jeżeli posiada 
sztukę rządzenia, niechaj jej korzyściam i dzieli się 
z  bliźnim11. Oto wielkie słow a! W łasność to nie- 
iylko praw o, to  przedew szystkiem  obowiązek. — 
(To w szystko określają zasady chrześciańskie, jedy ­
nie więc pow rót do nich może uzdrow ić społeczeń­
stw o ludzkie. W  tym  też kierunku powinni w szy­
scy w spółdziałać. A w ięc najpierwej państwo.

Obowiązki państw a wobec ruchu społecznego 
.określa Leon XIII w  następujący sposób:

1) Ubodzy nie inaczej jak bogaci są z praw a 
natu ry  obyw atelam i, a trzeba pamiętać o tern, że 
w  każdem  państw ie m ają przew agę liczebną, przeto 
w ładza publiczna powinna poczynić kroki potrzebne 
ku ochronie klasy robotniczej i jej interesów . P raca  
robotnika p rzysparza  dóbr, państw o więc bogaci się 
także przez tę prace, powinno w ięc popierać w szy­
stko, co ulepsza dolę robotników.

P aństw o nie powinno w obec tego dopuszczać 
k rzyw dy robotników. Państw u powinno zależeć na 
porządku i pokoju powszechnym , ten zaś byłby nie­
możliwym bez spraw iedliw ego trak tow ania robotni­
ków . „Powinno więc państw o osobliwszą mięć pie­
czę i staranie o zarobników, należą oni bowiem do 
wielkiej hczby niezamożnych*4. Obowiązkiem  prze­
to  państw a będzie:

1) O chraniać w łasność.
2) Zaradzać strejkom  przez usuwapie zaw czasu 

przyczyn zatargów  m iędzy przedsiębiorcam i a ro­
botnikami.

3) Zabezpieczać swobodę religa i spoczynek 
niedzielny.

4) Niedopuszczać do przeciążenia robotników 
ł chronić ich przed uciskiem onych chciwców, „któ­
rzy  żadnej m iary nie znając, w yzyskują robotników 
w  celach samolubnych jakoby rzeczy  m artw e a nie 
ludzi".

5) P rzestrzegać  słusznej dla robotników  płacy. 
Słuszną zaś jest nie płaca niby dobrowolnie umó­
wiona m iędzy robotnikiem, a pracodaw cą, ale taka, 
k tóraby pokryła koszta utrzym ania robotnika rząd­
nego i m oralnego. „Jeżeli robotnik znaglony ko­
niecznością lub skłoniony obaw ą przed gorszem  nie­
szczęściem  przyjm uje w arunki trudne, które choćby 
nie chciał przylać musi. bo narzuca je pracodaw ca, 
lub jego pośrednik, to dzieje się bezpraw ie, przeciw  
którem u głos podnosi sprawiedliwość**.

6) N ie  o b c i ą ż a ć  m a j ą t k u  p r y w a t n e ­
g o  n a d  s i ł y  w y g ó r o w a n e m i  p o d a t k a ­
m i  i d a n i n a m i .  — ostatnią w skazów kę po-

winnyby sobie państw a dobrze zapam iętać. O becny 
bowiem rozstrój społeczny podsycają silnie nadet 
w ygórow ane podatki.

Dalszym środkiem  na zaradzenie złem u m oże 
być w edług encykliki samopomoc obyw ateli. Tu 
zaleca Leon XIII gorąco organizowanie się robotni­
ków i łączenie się ich w  tow arzystw a. — Zabraniać 
tego państw o nie ma prawa, może ono w ystępyw aó 
tylko przeciw  stow arzvszenicm  niezgodnym  z ucz­
ciwością, spraw iedliw ością i z dobrem powszechnem . 
S tow arzyszeń robotniczych nie można zaliczać do 
takiej grupy. Poniew aż jednak ogromna ich liczba 
jest bezw yznaniow ą, przeto katoliccy robotnicy po­
trzebują w łasnych tow arzystw . Ich celem powinno 
być: „iżby każdemu ze stow arzyszonych przybyło  
jak najwięcej dóbr odnoszących się do Ciała, duszy, 
i m ajątku". Należy w ięc zaczynać od Boga i reli- 
gię uznać za podstaw ę — „na naczelne stanow iska 
ludzi dobierać, — majątkiem wspólnym  zarządzać 
sumiennie, — spory załatw iać polubownie, pilno­
w ać, aby robotnikom nie brakło  pracy, — udzielać 
zapomóg w czasie przesileń, lub gdy przyciśnie cho­
roba, w iek sędziw y, albo jakiekolwiek nieszczęście**.

Spełniając takie zadania, mogą dojść s tow arzy ­
szenia robotnicze do wielkich w piyw ów  i spraw ę ro­
botniczą po Bożemu rozw iązać, nie naruszając w cale 
istniejącego porządku społecznego, lecz go tylko 
w ydoskonalając.

A więc — kończy Ojciec św. — niechaj każdy 
zabierze się jak najrychlej do spełnienia swojego za­
dania. Kościół zaś nie będzie się z pewnością ocią­
gał z pomocą: „Upragnionego ratunku dia społe­
czeństw a należy głównie w yczekiw ać od miłości 
szeroko rozlanej; — m ów im y o miłości cbrześciaA- , 
śkiej, — o cnocie łączącej w  sobie w szystkie p rze­
pisy ewangeliczne, a zaw sze gotowej do poświęceń 
dla cudzego dobra, najpewniejszem lekarstw ie na 
pychę i samolubstwo. Opisał jej znamiona Boskie 
św . P aw eł w  słow ach następujących: Miłość cier­
pliwa łaskaw a jest. nie szuka swego, w szystko znosi* 
w szystko  wytrwa**.

Zakończenie.
Taką oto jest w  głównych zarysach treść slfc- 

wnego listu Ojca św . Leona XIII, w ydanego w  spra­
w ie robotniczej. Niepodobna zaiste w skazać na ja­
kiś dokument z czasów  najnow szych, który  mógłbyi 
iść w  porównanie z tą przedziw ną encykliką w iel­
kiego papieża-fiiozofa. W  bardzo ogólnych ale śmia­
łych i pewnych zarysach obejmuje ona w szystko  dla 
rozw iązania spraw y społecznej, niezbędne. P rz y ­
szłości pozostało te ogólne zary sy  w ypełnić szcze­
gółami i w  czyn w prow adzić. Najważniejszą jes t 
myśl przew odnia; nie burzyć i niszczyć ustroju spo­
łecznego obecnego, ale go w ydoskonalić na zasadach 
spraw iedliw ości, harmonii społecznej i miłości. Nta 
rew olucyę urządzać jest rzeczą praw dziw ego chrae- 
ściańskiego dem okraty, ale organizow ać tad p racu­
jący, aby stal się silą i potęgą, jednakże potęgą, która! 
buduje nie zaś obala. O party  na zasadach religS, 
a zorganizow any odpowiednio robotnik s a n  sotóo 
poradzi, niech tylko państw o mu nie przeszkadza 
a da mu tę opiekę, jaka mu się należy. P aństw o z a l  
upominane, aby nie przeszkadzało, siła bowiem  ludu 
pracującego w yjdzie państw u na korzyść. Podv*&* 
liny w ięc pod przyszłe państwo dem okratyczne 
chrześciańskie położone. Słusznie też tre&cdzi en­
cyklika Leona XIII z 15 m aia 1891 za ,$Ęśfcumcntł
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s tw arzający  podstaw y dla dem okracyi chrześciań- 
skiej całego św iata.

• Jak  rozw inął się dalszy ruch społeczno-robotrri- 
czy  na podstaw ie tej encykliki, to o tera napiszem y 
K  jednym  z artyku łów  późniejszych.

  ------

Z Wiedeńskiej Rady państwa.
Zaraz na pierw szem  posiedzeniu zeszłego ty ­

godnia rozpoczęły się w  izbie posłów rozpraw y 
budżetow e. Stało się to na posiedzenia w e  w torek , 
l-go m arca. — R ozpraw y nie budzrty z początku 
żadnego zajęcia, a to dlatego, że było to p ierw sze 
czytanie budżetu, przy  którem  głosow ania niem a 
żadnego. Budżet, jako przedłożenie rządow e musi 
b y ć  odesłany do kom isyi, a dopiero jak  stam tąd 
w róci, zacznie się drugie czytanie, przy  którem  
w łaściw e dopiero toczą się  rozp raw y  i odbyw a się  
głosow anie.

R ozpraw ianie w iec przy  p ie n is z  cm czytaniu 
jest zbyteczne i dowodzi, że oosłow ie nie um ieją ob­
chodzić się z czasem i że go niepotrzebnie m arnują. 
P ie rw szy  zabrał głos socyalista B eer. Domagał się 
on od rządu, aby rząd nareszcie zaczął czynić ob- 
stalunki dla państw a po różnych fabrykach i zakła­
dach, w  taki bow iem  sposób tysiące robotników 
obecnie bez zajęcia, znajdą zarobek. Socyaliści, to 
są istotnie paradne figury, z jednej strony dom aga­
ją się od rządu obstalunków z czem łączy się  za - 
rooek dla robotników, z drugiej odm aw iają rządo­
w i budżetu, głosują przeciw  budżetow i. A coby 
też  było, gdyby spotkał socyalistów  taki figiel, że­
b y  budżet p rzy  ich pomocy i za ich nam ow ą od­
rzucono. W ów czas to niebyłoby obstatunków , je­
szcze w ięcej robotników  pozostałoby bez chleba. 
Kto zaś b y łby  tem u w inien? Oczyw iście socyafi- 
śct, gdyby  się to stało, to  dopiero poznałby lud ro­
botniczy. jakich ma obrońców . Socyaliści jednak 
w iedzą dobrze, że są inne stronnictw a, k tóre w ła­
śn ie  ze w zględu na ludność niedopuszczą. aby  bud­
ż e t  przepadł, oni w ięc m ogą tanim kosztem zaba- 
Itrfać się w  opozycyę. Niechaj jednak czyteln icy  
m oich spraw ozdań w  „Praw dzie*' w iedzą, że postę­
pow anie socyalistów  w  spraw ie budżetu nie jest nr- 
ezem  innem. jeno k o m ed ią .

Drugi zabrał glos niemiecki narodow iec, Dr. 
S y lw e s te r  i zaprezentow ał niejako izbie sw ój wielki 
św ieżo upieczony żydowsko-niem iecki klub. R a­
c z y ł 1.3w et ośw iadczyć łaskaw ie parlam entowi, że  
l i te r a ły  n iem ieckie, pomimo, że  p o u czy w szy  się 
xr jeden khib. są teraz tacy w ielcy  m ocarze, ze  mo­
gliby w szystko  do g ó ry  nogami poprzew racać, to  
pn j jednak tego  nie uczynią i są gotow i naw et w spól­
n ie  z innemi stronnictw am i pracow ać.
? P o  Sy lw estrze zabrał głos czeski radykał B ak- 
Sa i d( maga! się zm iany całego system u rządow ego.

Najważniejszą jednak w  pierw szym  dniu roz­
p raw  była m ow a chrześciaiisko-spółecznego poste 
jScJtecbingera. Zwrócił on uw agę na  p rzerażający  
iwzrost w ydatków  państw ow ych, przem aw iaj za 
sprawiećfliwyni rozdziałem  podatków , wziął w  obro­
n ę  przed zbytnie;n przeciążeniem  stan  średni i ro l- 
tirciwo. w reszcie — co  mu się jednak, m ów iąc na- 
iwfaseru, nie bardzo udało —  w ystąpił p rzeciw  par- 
łagaen a r jz ą c y l gabinet# a  oświadczył się za mini­

sterstw em  urzędm ezem . W  dalszym ciągu prze­
m awiali jeszcze socyalista C zerny, k tó ry  napiętno­
w ał oszukańcze praktyki dy rek to ra  Kestranka a 
P rag i na szkodę robotników  i chrześcrańsko-spófe- 
czny  Berger, Który położył znowu szczególny na­
cisk na doprowadzenie do skutku stanow czej zmia­
ny regulaminu, obecny bowiem obowiązuje ty lko do 
końca bieżącego roku.

P o  p rzerw ie rozpoczęły się rozpraw y nad na­
głym  wnioskiem  Słowianina Grafenauera. P isałem  
o tym wniosku już w  rrrojem poprzednierr spraw o- 
zdanin, nie będę się tu  w ięc  obszerniej nad tem roz­
wodził. W spom nę w ięc ty lke krótko, że p rzy  tej 
sposobności w yszła na jaw  jedna bardzo ciekaw a 
spraw a. O to niemiecki iibefał Doberaig przyznał 
się, że posłow ie niem ieccy niejednokrotnie chcąc 
pozyskać dla siebie g łosy  słowieńskiej ludności, 
przem aw iają do niej po słowieńskn. — No, nare­
szcie w ięc przyznali się do tego, źe jak potrzeba, 
to  umieją Niemcy zagadać dc Słow ian w  ich w łas­
nym  języku, ale pomimo tego  rów noupraw nienia 
p rzyznać im nie cncą. T aka polityka nazyw a się 
polityką chytrego  wilka, k tó ry  chąc dostać się da 
ow czarni, w  ow czą stro i sie skórę.

Drugie ciekaw e w yznanie nczynił p rzy  te. spo­
sobności czeski agrarynsz  Zahradnik. O św iadczył 
się on przeciw  peiersburgskim  jazdom posła Kram a­
rza, dodając, że taka polityka jego stronników  nic 
nie obchodzi. C zescy  agrarynsze są i pozostaną 
szczerym i Słowianam i i Czechami, ale rów nocześ­
nie chcą pozostać także dobrymi Anstryakam i. Nie 
w e  w zajem nych w alkach, ąle w  pokoju, i w  p racy  
b ratersk iej leży  przyszłość ludów A nstry '. Co za 
z ło te  sfow af

Drugie posiedzenie,
odbyło się zaraz  w  środę, 2-go m arca. Posiedze­
nie to  było z tego  wzgfędn ważne i ciekawe, ze 
■pierwszy zabrał głos prezydent m inistrów , baron 
B tenerth i złożył cały szereg  ©świadczeń, zasługu­
jących na uwagę, w y sz ły  bowiem  z nst naczelnika 
rządu. — Bienerth zapowiedział, że będzie nsflrbe 
pracow ał nad stw orzeniem  wielkiej większości ze 
sta łym  program em  pracy. Następnie w yznał, że 
rozbiciem  się ugodow ych prób w  C ztchaeh . rrte czu­
je  się -wcale zniechęconym, w edług jego zdania, na­
stąpiło  w zajem ne zbliżenie sfę obu w alczących obo­
zów, obre strony  uznają potrzebę dalszych rokow ań. 
W  dalszym  ciągu podniósł prezydent m inistrów  z  
naciskiem potrzebę doprowadzenia do skutku po­
w szechnego ubezpieczenia na starość i na w ypadek 
niezdolności do p racy . W  zw iązku z  tem  m u s  je­
dnak byćł przeprow adzone aporządkow am e finan­
sów  państw ow ych. B ndżety w szystkich państw  
przechodzą obecnie chw ile krytyczne. W ydatk i ro­
sną w  sposób sz y fc .. trzeba  w ięc m yśleć także o 
zwiększania dochodów. B ienerth zwróci! słusznie 
uw agę na, tę  niew łaściw ość, że posłow ie m yślą ty l­
ko o tem, aby  m nożyć wydatki, troskę zaś skąd brać 
na pokrycie, pozostaw iają rządow i; skoro zaś rząd 
dom aga się now ych podatków, to  posłowie stę te ­
mu opierają. Rząd przedłożył pten finansowy, par­
lament musi się zdobyć na odw agę i  zabrać się ao  
p racy  nad nim. Go zaś jest najważniejsze, trzeba 
m yśleć o oszczędnościach. Najskuteczniejszą 
oszczędnością byłoby uproszczenie adm inistracji 
państw ow ej. Bierne rb  zapowiedział utworzenie 
osobnej, cesarskiej komisyi. k tóra zajm ie się opra­
cowaniem  odnośnych projektów . Śliczna to  zapo-
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wiedź, oby tylko nie skończyła się na komisyi i na 
projektach, jak w  roku 1884. Bardzo też m ądrą 
rzecz powiedział jeszcze prezydent m inistrów  tj., że 
rząd nie dopuści jednostronnych w pływ ów  party j­
nych na admirristracye państw a. Było to widocznie 
w ypite do byłego m inistra Schreinera, a zdaje się 
skierow ane także przeciw  żydow sko-libera lnym  
Niemcom. Napadli oni bowiem w  ostatnich czasach 
na m inistra ośw iaty  h r. Stiirgkha, należącego do 
ich obozu, za to tylko, źe chciał być ministrem  bez­
stronnym  i nie chciał zgodzić się na krzyw dzenie 
Słowian i n a  dokuczanie katolikom.

Po m inistrze zabrał cios znany Dr. K ram arz. 
Dziwny to zaiste człow iek ten D r. K ram arz. W i­
docznie bardzo m ądry  i uczony, ale przecież w  jego 
nyślach  i uczuciach panuje pomimo tego zam ęt 
Wielki. — W  uczuciach w aha się m iędzy miłością 
wolności i miłością swojego narodu, a miłością do 
K osyi i do panslawizm a. Sw oje jazdy do P e ters­
burga uspraw iedliw iał jako niewinną zabaw kę, po­
zbaw ioną politycznego znaczenia. W  m yślach zaś 
jtg o  widoczne w ahanie się m iędzy uprzedzeniami 
d  > kościoła a niechęcią do socyalizm u. — Czego 
w łaściw ie K ram arz chce, trudno zrozum ieć. Chyba 
S2yzm y! Zdaje siię, że to jest jego ulubione dzie­
ciątko. Przebija to widocznie z takiego np. powie­
dz sriia jego: „Jeżeli chce się nieść na Bałkan za­
m iast Chrześciaństw a, katolicyzm , to zamieni się 
tylko jarzm o tureckie na inne jarzm o11. Takie po- , 
równanie jest w prost oburzające! Czy p. Dr. Kra­
m arz jest może na tyle naiwny, że przypuszcza, iż 
knutem rosyjskim  w sparta  szyzm a, byłaby lepsza?
A dr. K ram arz nie jest tak głupi, on wie dobrze, co 
w ypraw iają M oskale z katolikami i Polakam i, ale 
Dr. K ram arz jest wrogiem  katolickiego Kościoła 
1 dlatego świadomie praw dę ukryw a i fakta prze­
kręca:

Po  Kram arzu przem aw iał Niemiec Stólzel, po­
rtem znowu Czech Stanek, w reszcie Schoepfer, 
chrześciańsko-spółeczny. Ta ostatnia m owa odbi­
jała  znowu w  sposób nader korzystny  od po­
przednich, a szczególnie od bałamutnej, a dla Ko­
ścioła nienawistnej m ow y K ram arza. Schoepfer z 
zapałem  podniósł hasła chrześciańskiej-dem okracyi. 
'Uzdrowienia życia społecznego spodziew a on się 
tylko w ów czas, jeżeli p raca w szystkich w  jeden 
bratni złączy się zw iązek. P raw dziw ym i wrogam i 
ludzi są tylko ci, k tó rzy  nie pracując, napychają so­
bie kieszenie; niech rząd w  swoich planach finan­
sow ych zaglądnie tylko do kieszeń jyielkich kapi­
talistów , a znajdzie tam  dosyć na pokrycie potrzeb 
państw ow ych. Kto nie pracuje, kto tylko używ a 
i w ydaje, ten niech i dla państw a nie żałuje, gdyż 
on i tak w ięcej niż inni od państw a potrzebuje.

Na zakończenie rozpraw  budżetow ych w  tym  
dniu. rozegrała się jeszcze bardzo zabaw na scena; 
Z abrał głos żyd syonista S t a n e l  i zaczął narze­
kać, że w  budżecie nie ma nic dla żydów  (biedaki!) 
dalej, że w  Galicyjskich urzędach nie ma ani jedne­
go żydka. Na to odezw ał się były  m inister Kory- 
tow ski: „Ale m e s z u m o d i m  jest dosyć“ . Me- 
szumodim po żydow sku nazyw ają  się przechrzty . 
P an  Korytowski niew ątpliw ie coś o tern w ie. Skoro 
Więc to powiedział, pow stał w  izbie śmiech po­
w szechny. A Stanel zgłupiał! P rzekonał się bo­
wiem, że ludzie w iedzą o tem, ilu jest m iędzy ży ­
dami jednostek takich, k tóre dla k a ry e ry  i gescheftu 
gotow i sa ao św ied ć  awssst uczucia rolisriuie.

O czyw iście czynią to oni ty lko  pozo-nie. więk^aea 
bowiem część w vchrztów  nie przestają być ż y d a ­
mi i zasilają tylko obóz bezw yznaniow ców .

P o  przerw ie radzono w dalszym  ciągu nad n a ­
głością wniosku G ratenauera. Niemieckie radyka- 
ły  napadły przy tej sposobności w  bezczelna spo­
sób na księży katolickich, pow stała kłótnia m ięd ry  
tymi Niemcami a Czechem Zahradnikiem, aż naro- 
szcie przew odniczący posiedzenie zam knął.

T rzecie posiedzenie
zeszłego tygodnia odbyło się w  czw artek . Pierw * 
szy zabrał głos socyalista Rusin W i t y k .  Mówft
0 szpiegach rosyjskich w  Gaiicyi, p rzeryw ał mu zaś 
ciągle moskalofil M arków i powiedział m iędzy in- 
nemi, że Polacy uprawiają szrńp^ostwo w  w y ż ­
szym  stopniu, aniżeli rusińskie Moskalofile. Na to 
odpowiedział mu znakomicie W ityk, że u innych 
narodów szpiegami si^ hardzi i do kozy ich się za­
m yka, zaś u S tarorusinów  tacy, jak Dudykiew ica
1 Hlibowicki, powszechnem cieszą się szacunkiem* 
Oto na czem polega różnica m iedzy narodem, uzna­
jącym  honor i sumienie, a m iędzy stronnictwom  
szubraw ców .

Przem aw iali potem jeszcze: jeden mcftiiecki ra ­
dykał i socyalista. aż zabrał nareszcie głos prezes 
Koła polskiego G ł ą b i  ń s  ki .  P ow tó rzy ł on ty lko 
i omówił to, co znajduje sie już w  uchwalonej po­
przednio rezolucyi Kola polskiego. Oprócz tego 
mówił jeszcze o finansach państwa i krajów , żąda­
jąc ich uzdrowienia. Zakończył postanowieniem  
szeregu żądań i oświadczył sip za utworzeniem  sta­
łej w iększości pracy.

P o  Głąbińskim przyszedł do głosu socyaittta  
D a s z y ń s k i ,  wystąpił ostro i cięte przeciw  K ra­
m arzow i i w ykazał, jaką kom edyancką grę prow a­
dzi ten zwolennik Rosyi. Rcsya gnębi Słow ian u 
siebie, a na zew nątrz bawi się w ich opiekunką. 
M owa D aszyńskiego byłaby istotnie dobre po so­
bie pozostaw iła wrażenie, gd^by nie druga jego 
część, w  której ten niepoprawny w arhoł napadł k i  
Kolo polskie, za co? za politykę Koła wobec Rusi­
nów. Szkoda zaiste, że ten przew rotny  człowiek, 
posiada sporo zdolności, a przytem  i polskie na­
zwisko.

Po Daszyńskim  przem aw iało jeszeae dw ódś 
K roatów  z Dalmacyi. Skarżyli się na upośiedzęaio 
tego kraju i zaczepiali konstytucyę nadaną Bośifi 
i Hercegow inie przedstaw iając ją jako m onstrum, a  
sejm przyszły  bośniacki jako pośmiewisko. Ich sąd  
był oczyw iście stronniczy j niesłuszny. K onstytu- 
cya bośniacka odpowiada bowiem zupełnie potr«Ł- 
bom ludności. W ybrano potem jeszcze mówców; 
generalnych za budżetem  Kunschaka, przeciw’, 
Ukraińca Lewickiego, poczem przyszedł znowu pod 
obrady wniosek C rafenauera. Zakończyło je glo­
sowanie, odrzucające nagłość wniosku, oświadczyło, 
się bowiem 132 za nagłością, a 137 głosów prze- 
ciw. Głosowanie było z tego względu ciekawe, de  
poraź p ierw szy stanęły tu naprzeciw  siebie dwai 
wielkie solidarne obozy: z jednej strony w szysejf 
Słowianie, nie w yjm ując Polaków  i Rusinów za na­
głością, w szyscy  zaś Niemcy przeciw . Klawet &&« 
cyaliści podzielili się na grupę słowiańska i niemio*, 
tk ą , 15 Słow ian glosow ało za nagłością, zaś 28 
Niemców przeciw . Słowianie upadli, nitfewgc to jo* 
rteąk nie dowodzi, na posiedzesiu b lJS  b o w ij®
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•wszystkiego 269 obecnych posłów na 516, a więc 
aaledwo połowa wszystkich.

Posiedzenie w  piątek, 2-go m arca.
Na' tem  posiedzeniu przemawiali jeszcze obaj 

m ćw cy  generalni. Kunschak Dowiedział wiele rze­
czy bardzo rozumnych i trafnych. Lewicki zaś na­
rzekał jak zwykle niby na ucisk Rusinów przez Po­
laków i dom agał się równouprawnienia. Po ode­
słaniu budżetu do komisyi, przyszedł pod obrady 
nag ły  wniosek, dotyczący opłat od żeglugi na Du­
naju. odesłano go do komisyi. Spraw a ta mało nas 
obchodzi, nie widzę więc powodu do rozpisywania 
się o niej i na tem kończę moje dzisiejsze spraw o­
zdanie. W spomnę zaś jeszcze na końcu

8*dne> uwagi posiedzenie izby panów z 2 m arca.
Na posiedzeniu tem była do załatwienia ustawa 

o k«ntyngiencie rekruta. P rzy  tej sposobności w y ­
głosił hr. Latur mowę, która wielu członków izby 
panów, jeżeli wogóle są jeszcze między nimi ludzie 
zdolni do żywszych uczuć, głębokiem przejąć mu­
siała oburzeniem . Hr. Latur należy widocznie do 
biurokratów starego niemiecko-austryackiego typu. 
Zdaje mi się, że to właśnie jego ojca lud w  Wie­
dniu powiesił na latarni podczas rewolucyi roku 
1848. Niczego oni nie nauczyli się i nic nie zapo­
mnieli. Hr. Latur wyw lókł w sposób możliwie naj- 
niezgrabniejszy krw aw e widmo walk z Węgrami 
z roku 1849 i powiedział, że zawarcie sojuszu z Ro- 
syą powinno być dla Austryi potrzebą serca z 
wdzięczności za dobrodziejstwa wyświadczone Au­
stry i przez Rosyę. gdy przyszła jej przeciw W ę­
grom  z pomocą. Na tę mowę odpowiedział mu z 
Polaków jeden Piniński, nie uczynił tego jednak tak, 
jakby  to było uczynić należało, za mało w  tej mo­
w ie było szczerze polskiego oburzeni^ wystąpił 
ty lko przeciw twierdzeniom Latura, jakoby sojusz 
z Rosyą  był potrzebą serca.

To był o trochę za mało. Zresztą prócz Piniń- 
skfego, nie zerw ał się żaden z Polaków do protestu 
przeciw  słowom Latura, żaden nie zwrócił na to 
uwagi, co Rosya z nami w ypraw ia  i nie zamknął g ę - , 
by  w strętnem u biurokracie, wołając, że dla Polaków  
sojusz z Rosyą w cale nie jest potrzębą serca. P rze­
ciwnie!..,

Kontyngient rekruta uchwaliła izba panów, a 
ustaw a uzyskała już nawet cesarską sankcyę, tak, 
że pobór rekruta  mógł się zaraz rozpocząć.

------ -o@c--------

Poradnik dla pytających

Kto pyta — nie błgdzi.
Pytanie: Testamentem ojca otrzymałem spadek 

bardzo m ały w  stosunku do całego majątku ojca i do 
poszczególnych części, jakie moi bracia i siostry 
dostali; od śmierci ojca upłynęło już 18 lat; czy mo­
gę teraz żądać od braci, by mi spłatu przyczynili?

O dpow iedź: Niemożna, bo już spraw a przeda­
w niona. Testament można tylko w 3 latach unie­
w ażnić; po upływie tego przeciągu czasu testament 
staje się w ażnym .

W  tym  w ypadku mogłoby rodzeństwo tylko 
dobrow olnie przyczynić Sz. Panu spłatu, lecz są­
dow nie nie. może być do tego zmuszonem .

P y tan ie : Mam dwie pary  bliźniąt, w szyscy
chopcy; ludzie mówią, że gdybym  się starał, o trzy­
m ałbym  dla nieb pensye od rządu; lecz nie wiem, 
gdzie i jak się mam starać.

Odpow iedź: Rząd nigdy nie udziela podobne) 
pensyi i ludzie w prow adzają w  błąd Szan. Pana.

Stosownie do obietnicy danej naszym czytelni­
kom zamieszczamy już dzisiaj odpowiedzi na py­
tania, dotyczące tego największego skarbu, jakim 
jest zdrowie. Odpowiedzi te, ułożone przez dra 
med. Stanisława Breyera (Kraków, W olska 1. 28), 
autora znanych dzieł popularno-lekarskich, będą 
miały przedewszystkiem na celu szerzenie zdrowych 
pojęć o powstawaniu chorób i leczeniu ich natural­
nymi środkami domowymi. Rozumie się samo 
przez się. że choroby ostre, ciężkie, zagrażające 
życiu, w ym agają zbadania lekarskiego i listownie 
leczyć się nie dadzą.

Czytelnik z K rakow a. Łupieże na głowie można 
się pozbyć, myjąc głow ę raz lub dw a razy na ty ­
dzień letnią w odą z sodą i nacierając potem  spi­
rytusem . w  którym  moczono rozm aryn. — N a  b e z ­
s e n n o ś ć  w s k u t e k  z d e n e r w o w a n i a  na­
leży na noc w ypić szklanki kwaśnego mleka;! 
nadto w ykręcić w  chłodnej wodzie w iększy ręczniki 
i owinąć się nim w oko’o piersi; na w ierzch ko­
szula. Unikać mocnej kaw y, trunków , w iększej ilo­
ści m ięsa; w ieczerzę jeść najpóźniej na 3 godzinyj 
przed położeniem się do łóżka. P ić  herbatkę 
z krw aw nika i anyżu..

M łody prem. z Cliocznl. K rosty  owe pow stają  
często z powodu ostrych potraw , trunków , mocnej 
kaw y. Pić dla oczyszczenia krw i m aślankę, kw aśne 
mleko, a zw łaszcza herbatkę z b ratków . T w arz  
m yć m ydełkiem  siarkow em .

.!. 3 ,  z W ydrzny. Doskonaleni lekarstw em  na! 
zęby jest płukanie herbatką z  m ięty  i szałwii (ró­
w ne części).

Li. O. Siemień. Na kaszel daw ać dziecku osło­
dzoną herbatkę z babki i ślazu lub podbiału.

Czytelnik w  Żyw cu. T rzeba nes zbadać w  szpi­
talu w  Żyw cu, a potem tu donieść, a  w tedy  w ska­
żemy środek odpowiedni.

Czytelnik z Pisarzow y. Na świąd nóg kąpać je 
w  w yw arze  z prochów  z pod siana z  m ałą ilością 
soli. N acierać wodą karbolow ą.

St. W ierz. Spalanie róży należy do nieszkodli­
w ych  zresztą  przesądów . Unikać ostrych maści, 
m ydeł, trunków , kaw y, korzeni. T w arz lekko na­
cierać dobrą oliwą lub śmietanką, a dla wzmocnię- 
nia skóry  pić przez d łuższy czas herbatkę z b ra t­
ków  i skrzypu (chrzęści), 5 szczypt bratków  i jednę 
szczyptę skrzypu zalać kw aterką w rzącej wody, 
gdy nąciągnie osłodzić i w ypić codziennie raz lub 
dw a razy .

F r. P ro r. Bez zbadania lekarskiego nic pora­
dzić nie m ożem y.

Jan  R. Na tepm rodzaju ból głow y pić prze2 
czas dłuższy herbatkę z mieszaniny mięty, jałowcu, 
bzu, rumianku i centuryi. Dużą szczyptę zaparzyć 
kw aterką  w rzącej wody, osłodzić i ipić dw a  razy  
dziertnie.

Czytelnik , P ra w d y " . Na ow e k ro sty  u syna 
należy przez czas dłuższy pić herbatkę z mieszanki 
bratków , kotków  chmielu t liści orzecha w łoskiego.
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Nadio co kilka dni zażyć %  malej łyżeczki fiakier­
skiego proszku (w  aptece takow ego dostać można).

Czytelnik . p raw d y “ . Na ból nogi i obrzęk po­
w yżej kostki dobrze jest kąpać nogę w  odw arze  
e prochów  z 'pod siana, a potem  sm arow ać ku górze 
m asłem. — Osłabione oczy obm yw ać herbatką z ko­
p ru  albo czystym  spirytusem , w  którem  namoczono 
sproszkow ane nasienie kopru (na 2 łyżki spirytusu 
f/z łyżki kopru).

Jackow iak  BI. Na kurzą ślepotę i oczy osła­
bione, obm yw ać jak podaliśm y pow yżej. Nadto 
p rzez  czas dłuższy jeść  w ątrobę i przykładać płatki 
z  uTąŁroiby na oczy. W  dni słoneczne i śnieżne trz e ­
ba koniecznie nosić ciem ne okulary.

K. J .  T rzeba  w  tym  przypadku zastosow ać się 
ido rady  lekarza  i okulary kupić. M ożną je dostać 
W Krakowie u Zielieóskiego, R ynek głów ny. Z re­
sz tą  oczy obm yw ać jak pow yżej {patrz; C zytelnik
^Prawdy'4).

Krwotok * nosa a  krw istych’ nieszkodliw y. 
V  osłabionych należy zapobiegać pijąc przez czas 
d łuższy  ciepłą herbatkę ze skrzypu (chrzęść) i prze­
płukując nią nos {zimną), N adto  trzeba b rać  kąpiele 
nożne gorące z  ługiem I soią.

Czytelnik z Lgoty , Na t .  zw . chorobę angiel­
ską  u dzieci należy  fcąpać je  w  sianie, w ynosić na 
słońce, dobrze odżyw iać zw łaszcza  tłustem  m le­
kiem ; nadto podaw ać zupkę z  odw aru z otrąb (mo­
żna z mlekiem), żółtka z  Jajek, ugotow ane tw ardo  
£ roztarte , a jako lekarstw o podać ra z  n a  dzień na 
koniec m ałego nożyka doskonale sproszkow anej 
i roztarte] z cukrem  skorupki z  jajka.

Ad. O. w Żjahaio. R eum atyzm  pow staje naj­
częściej z  przeziębienia. Zaniedbany m oże w y w o ­
łać  ciężkie zm iany naw et w  organach w ew nętrz­
nych. Owe środki, o  k tóre Szaa. Czytelnik zapy- 
jtąje. tak  zachw alane, są praw ie zaw sze bez w arto ­
ści. Zew nętrzne do sm arow ania spraw iają nie­
k iedy  ulgę, lecz choroby  nie leczą. J a d  pszczół jest 
środkiem  dobrym , lecz trzeba  g© rozcieńczyć bardzo  
sp iry tusem  {jedna pszczoła na kw aterkę) i zażyw ać 
z tego po parę  kropli; lekars tw a  tego używ a m e­
toda lecznicza, zw ana hom eopatyą, od daw na. Go­
rąco  polecam y na reum atyzm  w y w ar z korzonków  
rośliny  zw anej Y/Uzi na, po łacinie Ononis spinosa 
(dostanie się Jej w  składzie aptecznym )- Gotuje się 
!10 gram ów  na litr w ody  i pije p a rę  razy  dziennie po  
szklance ctcpłej p rzez  czas d łuższy . Skutkuje ró ­
w nież w y w ar z  Jupm fasoli (szablak), nad to  ciepłe 
kąpiele z siana i sm arow anie jakim kolw iek tłuszczem .

O d R eJakcyi. Do listów  z  pytaniam i prosim y 
dołączyć m arki. N a pytania bow iem , k tórych nie mo­
żem y zamieścić w  ^P raw dzie4' — dam y odpowiedź 
listem , j, V  ■ »

Co słychać w świecie?
R O S Y  X* L  

=  ( R o s y a  a A u s t r y a . )  „Nowoje Wretnia”  
pisze, że politycy niemieccy sprzeciwili się wszelkim 
usiłowaniom Austryi, które miały na celu porozumie­
nie austryacko - rosyjskie. D ziś austryacki minister 
Spraw zagranicznych hr. Aehrenlhal przekonał się — 
pisze ,,N. Wr.”  — że Niemcy nic chcą słyszeć o  poro­

zumieniu między Austrya a Rosyą. „N . Wr.” jest 
z tego powodu niezwykle „zadowolona” i „raduje 
się” , że nie przyjdzie do porozumienia i że Niemcy 
w cym kierunku oddały wielką przysługę Rosy i.

=  W D u m i e  rosyjskiej przemawiał linieniem 
Koła Polskiego na ostatuiem posiedzeniu poseł Świe- 
nryński. Stwierdził on, że polityka rosyjskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, mimo manifestu woł- 
uościowego, dąży d o  poderwania podsiaw życia na­
rodu polskiego. Zakończył, że Koło Polskie głoso­
wać będzie przeciwko wydatkom ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ażeby tein dać wyraz swemu stanowi­
sku wobec rządu.

B E L G I A .
— K r ó l  L e o p o l d  był posiedzicielam w y ­

łącznym  państw a w ielkiego w  Afryce śiodkow eja 
Kongo. Z  tego k raju  ciągnął wielkie zyski. P rz ed  
śm iercią oddał państw o Kongo na m ocy kontrak tu  
Belgii, U tw orzy ł jedaak  w ielką spółkę akcyjną, abp 
zyski dalej ciągnąć — a B elgia m iała p rzedew szy- 
stkiem dbać o spokój w  Kongo, to  znaczy ; mieć w y ­
datki, łzba posłów obradow ała w  tych dniach nad 
lundrfcyą koburską króla Leopolda, w  której znale­
ziono papiery w artośc iow e na sum ę 23 milionów 
franków . M inister spraw iedliw ości ośw iadczył, że 
zażądał dla Belgii akcye  Konga. M inisUr dla ko­
lonu przyznał, że  p rzy  oddawaniu Belgii Konga zo­
s ta ł w  błąd w prow adzony. (W ielkie poruszenie.) 
Jeżeli przed zaborem  Konga podał niezgodne z pra­
w dą szczegóły, jak to się obecnie okazało, to uczy­
nił w  dobrej w ierze, ponieważ urzędnicy badali księ­
gi i tak  mu powiedzieli, jak  w  parlamencie oświad­
czył. Pokazuje sip że Belgia z państw a Kongo 
tym czasem  nie będzie m iała zysków , poniewuż naj­
lepsze przedsiębiorstw a znajdują się w  r ęku spółki 
akcyjnej, której udziały są  w  ręku pryw atnych  lu­
dzi. Ci bądź dostali akcye od zm arłego króla, h ą d i 
je kupili od niego.

A N G L I A .
r— K f o  z w y c i ę ż y  w  p o l i t y c e  w e ­

w n ę t r z n e j ?  C zy koi serw atyści, czy liberało­
w ie Zdaje się, że pierw si. S łychać, że konserw a­
tyści zapewnili sobie poparcie stronnictw a pracy  
i narodow ców  irlandzkich. N abiera to w ielkiego 
znaczenia, zw łaszcza  gdy na porządku dziennym  
znajduje się  sp raw a zaprow adzenia w Anglii c e l  
o c h r o n n y c h .  "Według ogólnego przekonania* 
porozumienie to  w skazuje, że dni m inisterstw a As- 
quitha są policzone, i że rządy  obejmą konserw aty­
ści, k tó rzy  nieom ieszkają w prow adzić w  życie cel 
ochronnych, w ym ierzonych w  pierw szym  rzędzio 
przeciw ko Niemcom. Jeden z w ybitnych kupców  
w yrazi! przekonanie, że w prow adzenie tych cel 
przez Anglię rów nałoby się klęsce handlu niem ieckie­
g o  gorszej od przegranej w ojny.

— W o b e c  b u d o w y  n o w y c h  f f i e m l e -  
c k i c h  o k r ę t ó w  gazety napominają rząd, aby 
dbał o  należyte uzbrojenie Anglii. Słowa kanclerza 
niemieckiego mogą uspokoić przed obawą, że Niemcy 
mają zle, wojownicze zamiary, ale mimo tego trzeba 
dbać o budowę floty, a może po wybudowaniu u- 
chwalonych już okrętów, dojdzie do  porozumienia 
między Niemcami a  Anglią, i  oba państwa zaprze­
staną gwałtownego zbrojenia.

— K r ó l  E d w a r d  p ra b y 1 w  ponredziałdB 
do Paryża.
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J A P O N I A .
— - J a p o ń c z y c y  r o z p o c z y n a j ą  b u d o ­

w ę  o l b r z y m i e g o  p o r t u  z tw ierdzą pierw­
szej klasy, zaopatrzoną w niezwykle silne fo rty ' - 
kacye, w  porcie koreańskim  Czin-nai. Na uzbrojenie 
łw łerdzy przeznaczono 10 milionów jen.

C H I N Y .
— M o c a r s t w a  w trącają  się do spraw  Chin 

w  sposób ostry . Poseł rosyjski w ręczył rządowi 
chińskiemu plan, dotyczący budowy nowych Kolei 
■w Chinach. Rosy a zgadza się na budowę kolei, ale 
pod warunkiem , ze nie będą one zagrażały  granicy 
rosyjskiei ulatego zam iast szkodliwych dla Rosyi 
kolei Cyn-Czau, Rosya chce budowy kolei Kałgan- 
Urga-Kiachta.

G dyby tak Chiny zrobiły to, co cz^ni wobec 
nich Rosya, toby pewnie do wojny dcszło.

S T A N Y  Z J E D O C Z O N E .
- - F l o t a  a m e r y k a ń s k a .  W  W aszyngto­

nie na posiedzeniu komisyi m arynarki sekretarz  
ośw iadczyl, że będzie prosił Izbę o upoważnienie do 
rozpoczęcia w  r. 1911 budow y okrętu o pojemności 
-32 000 ton. Koszta w yniosą 18 milionów dolarów. 
K om ifyf zawiadomiono, że Japonia jnż rozpoczęła 
budow ę dw óch okrętów  tycn rozm iarów

R O Z M A I T O Ś C I .

K alendarzyk. Niedziela, 13-go: K atarzyny n. 
i  K rystyny . — Poniedziałek, 14-go: Leona b. m. 
i M atyldy kr. —  W torek, 15-go: Klemensa liofb. 
i  Longina. — środa, 16-go: C yry la  b. i Hilarego b. 
m — C zw artek , 17-go: G ertr. P atryka  i Józ. i  Ar. 
— Piątek, 18-gO; G abryela i C yry la. — Sobota, 
19 go: Józefa obi. N. M. P . i Amanc. Długość dnia: 
i ll  gudz. i 36 minut.

* W  Redakcyi ,P r a w d y ” nabyć m ożna: Ilu­
strowany Przewodnik po Brazylii. Uzupełniony 
słownikiem polsko - portugalskim. Cena w raz 
z przesyłką poczty 80 halerzy.

M ały tłumacz polsko-francuski dla użytku uda­
jących się na robotę do E iancyi. Cena w raz z prze­
sy łką  poczty 80 halerzy.

Poradnik dla robotników udających się na 
Obczyznę. Cena w raz z opłatą poczty 40 halerzy.

W skazówki dla udających się do Ameryki 
i rozmówki polsko-angielskie. Cena w raz z opłatą 
pocziy  60 halerzy.

Słowiczek polsko-niem iecki dla użytku robo­
tników, udających się do Niemiec. Cena w raz  z 
op łatą poczty 50 halerzy.

P rz y  zamówieniu należy zaraz posvłać pienią­
dze —  Inaczej zamówienie nie będzie uwzględnione.

* Ka‘endarz „Prawdy“ na rok 1910 mamy je 
szcze w  zapasie. O praw ny w raz z przesyłką 60 
halerzy, nieopraw ny 50 hal. Kto tedy kalendarza 
nie ma, niechże sprow adzi sobie nasz kalendarz. 
•Jest w  nim co poczytać, bo piękne ma artyku ły . Co 
Się zaś tyczy  jego zew nętrznego wyglądu — to nie- 
zaprzeczenie jest najpiękniejszym kalendarzem  a ba­
jecznie tanim. V każdvm  egzem plarzu znajduje się 
dodatek: obraz kolorowy „P an  Jezus w  Ogrójcu

kalendarz ścienny i kalendarz kieszonkowy. Ten 
kalendarz powinien się znajdow ać w  każdym  domu.

* Zbiorek Modlitw, książeczka do modlenia dla' 
dzieci. Jest to przepięknie w ydana książeczka, bo­
gata w  m odlitw y i pieśni. Fnrrnat bardzo dogodny 
a oprawra mocna i piękna. Słowem  lepszej książe­
czki dla dzieci nie ma nad tę. Kosztuje: 40 naierzy] 
opraw iona w płótno; 60 halerzy opraw iona w płó­
tno i ze złoconym brzegiem ; 80 halerzy cpraw ioną 
w półskórek; 1 koronę opraw iona w  skórę i złocona 
na brzegach.

* Św . Augustyn, n ajw ięk szy  z filozofów chrze* 
ścijańskich. Jest to pierwsze dziełKO z w ydaw ni­
ctw a popularne - naukowego, prześlicznie napisane* 
przez profesoi a W szechnicy Jagielońskiej M. S tra­
szew skiego. Książeczka opraw iona kosztuje w raz  
z przesyłką poczty 60 halerzy.

* Ofiara wódki. Marcin Dzioba, 33-letni w j r o  
bnik, m ieszkający przy ul. Blich w  Krakowie, w ró­
cił onegdaj w nocy mocne podpity do domu. Chcąc 
załatw ić jeszcze jakąś spraw ę, w yszedł na ganek 
pierw szego piętra, ale tam tak mu się pomyliło, że 
zleciał na podwórze i potłukł się srodze. W ezw ana 
doń Pogotowie, które go przeniosło do m ieszkania 
i opatrzyło ciężkie obrażenia, jakich doznał p rzy  
upadku.

* Zabawa — smutno się skończyła. Onegdal 
po południu w ezw ano Pogotow ie na dw orzec kole­
jow y w  Krakowie, gdzie znajdował się A. Grudniak* 
24-letni robotnik z kopalni w  Jaw orznie, przyw ie­
ziony stam tąa w  groźnym  starne. Został on pod­
czas zabaw y w karczm ie tak poczęstow any nożem 
w  brzuch przez jednego z serdecznych druhów , źe 
w nętrzności w yszły  mu na w ierzch. Pogotow ie 
przewiozło go do szpitala św . Ł azarza.

* Lichwa. Pod zarzutem  upraw iania Iicnwyj 
aresztow ała  krakow ska dyrekeya poiicyi 64-letnie­
go Lzaka Engelsteina. Ou pewnego czasu zauw a- 
ż mo, że w śród niższych funkeyonaryuszy tutejszej, 
stacyi kolei Północnej, podurzędników, dziennych 
pisarzy, ruzw ija Engalstein lichw iarską działalność. 
1 ic- ęro śledzić tę działalność i zebrano fakta nie­
słychanego w yzysku. W edług zebranego m ate- 
ryału , Engeląt&in pożyczał d-obne kw oty od 20 da 
100 kor. na miesiąc, dw a tygodnie lub tydzień i po­
bierał od pożyczonych kw ot prccenty, dochodzące 
od 400, 500, 6UQ, 800 do 1 000 od sta. Pożyczył n. 
p. 30 kor na miesiąc; dłużnik musiał zapłacić 35 
kor. B yły  w ypadki, że dłużnicy za 64 kor. ptaciU 
90, za 50 kor, 7-5, za 10 kor. 25, za 20 kor. 30. Po­
życzki zaciągane były  w  przew ażnej części w y ­
padków na niezbędne w ydatki, jak choroba dzieci 
lub żony, kupno ubrania, zapłatę czynszu Ud. Po 
zebraniu licznycn faktów ' lichwy i ustaleniu cyfr 
pobranych przez Engelsteina procentów, zarządzono 
dzisiaj rano jego aresztow anie i odstaw ienie do are­
sztów  policyjnych pod Telegrafem , gdzie przepro­
w adzone bęazie dalsze dochodzenie, poczem Engel- 
stein odstaw iony będzie do sądu karnego pod zarzu­
tem w ystępku lichwy. Aresztowanie Engelsteina 
w skazuje, że byleby pożądanem utworzenie kasy; 
pożyczkowej dla niższych funkeyonaryuszy, która- 
by im spieszyła z oomocą w razie w ypadku lub nie­
szczęścia. ratując ich przed lichwiarzami.

* Wielki pożar, W  Chrzanow ie w ybuchł one­
gdaj groźny pożar i około 60 zabudowań gosnodar- 
skich, przew ażnie stodół obrócił w perzynę. Ogień 
ten wvbuchł w  itdoej ze stoaół położonych obok
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drogi, wiodącej do wsi Balin. Szkoda w ynosząca 
przeszło 200 tysięcy  koron, bvła tylko częściowo 
ubezpieczona. W  akcvi ratunkow ej b ra ły  udział 
ochotnicze straże pożarne z Chrzanow a. Trzebionki 
ł innych gmin sąsiednich.

* Baczność przed zabobonem. Od pewnego 
czasu krążą w śród  ludzi tak  w  mieście jak i po 
wsiach t  zw . cudowne, niezawodne m odlitw y. T ru- 
dnoby w  to dopraw dy uw ierzyć, a  jednak m am y 
dow ody w  ręku, że ten uporczyw y zabobon u trzy ­
muje się ci?<de w  płytkich i ciasnych głowach nie­
których osób. Kilka takich cudownych m odlitw do­
ręczył naszej Redakcyi pewien pow ażny nasz czy ­
telnik. k tó ry  od czasu do czasu otrzym uje od róż­
nych osób na pocztów kach bez podpisu podobne 
m odlitwę przepisać w  dniu odebrania i przez nastę- 
krótkiej 3-w ierszow ej, z resz tą  poprawnej modlitwie 
do P . Jezusa następuje tajem nicza uw aga, posiada­
jąca znamiona pospolitego zabobonu: „Proszę tę 
m odiitw ę przepisać w  dniu odebrania i przez nastę­
pnych ośm dni odpisyw ać i w ysy łać  znajomym z tą 
sam ą prośbą. P roszę  uw ażać, co się stanie dnia 
dziesiątego. Zapewnione jest tem u, co to czyni, że 
wielka go radość spotka! Podczas pisania proszę 
uw ażać i m yśleć o najbliższej dla siebie osobie, lub 
o tem, do czego tej łaski potrzeba. Podpisyw ać 
tego niewolno! P roszę  szerzyć, nie p rze ry w a ć !“  
Szanow nych C zytelników  naszego pisma prosim y, 
b y  tego rodzaju m odlitw y bezw zględnie tępili, a ich 
zwolenników pouczali, że szerzenie tej niemądrej, 
bałam utnej litera tu ry  jest w edług nauki Kościoła 
grzechem, a  przytem  dowodem  płytkiego w yksz tał­
cenia i grubej nieznajomości katechizm u. Ci, k tórzy 
szerzą podobny zabobon, niechaj o tem nie zapomi­
nają, że praw dziw ej pobożności w yrządzają  nie­
dźwiedzią przysługę, że nadto oszczercom  socyali- 
stycznym  dostarczają pozorów  do odgrzew ania bez­
dennie głupich zarzutów  i frazesów  o ciemnocie kle­
ry  kałów  i o ogłupianiu m as ludowych przez Kościół.

* Tajemnicze zajście na pograniczu. W  sobotę 
ubiegłą wieczorem, w  miejscowości pogranicznej 
Bobrku, zastrzelono w  sposób podstępny hospicyen- 
ta straży skarbowej Jana W adowicza. W adowicz 
był w  towarzystwie strażnika, Edwarda Jaklińskie- 
go. Na miejsce wypadku zjechała w  niedzielę ko- 
m isya sądowa, na polecenie której aresztowano Ja- 
klińsldego, jako podejrzanego o morderstwo i prze­
wieziono go do Krakowa. Jakliński tłóm aczy się, 
i e  w  chwili strzału był oddalony od W adowicza; 
usłyszaw szy huk pospieszył na miejsce, gdzie leżał 
ranny. Skąd padł strzał, Jakliński podać nie może. 
Do W adowicza nie miał złości i ży ł z nim na dobrej 
stopie. Na miejsce po strzale pospieszyła straż po­
graniczna rosyjska. Śledztw o w  toku,

*  Z Zakopanego piszą nam: Niezwykle podnio­
słą uroczystość obchodzono w  Zakopanem dnia 4 b. 
m. Oto w  miejscu dawnej plebana, przy ulicy ks. 
Kaszelewskiego, stanął wspaniały, obszerny budy­
nek, m ieszczący: „Imienia Piusa X Zakład i Ochrona 
dla dzieci pod wezwaniem  św . Kazimierza". Jest 
Jo dzieło znanego ze  swej gorliwej i pełnej poświę­
cenia działalności, ks. prałata K. Kaszelewskiego. 
Zakład ten oddany pod opiekę i kierownictwo SS. 
jPeflcyanek, mieści w  sobie ochronę dla małych dzie­
ci. szkołę szycia i internat dla 12 sierót opuszczo­
nych. W dniu 4 bm. jako w  dniu patrona tego Za­
kładu. ks. orałat Kaszelewski dokonał aktu poświę-

W O A

cenią całego domu i kaplicy, w  której odpraw ił pier­
w szy  raz  najśw . Ofiarę. Następnie w  goiąceiu 
swem  przem ówieniu dziękow ał za poparcie m ate- 
ryalne licznie zgrom adzonym  parafianom i w skazał 
na szczytne cele, jakie ma przed soba Zakład. Obyi 
pragnienia i m arzenia te spełniły się, oby ten Zakład 
przyczynił się do odrodzenia m oralnego tej m iejsco­
w ości. Po skończonej uroczystości poświęcenia, 
w szyscy  obecni udali się do obszernej sali ochro­
ny, gdzie odbył się popis dzieci, składających swe­
mu pasterzow i i dobrodziejowi życzenia z o k a z ji 
jego imienin. W szystkich za serce poryw ały  i po­
dobały się ogólnie w ystępy  i deklam acye m alców, 
św iadczące o w ydatnej i gorliwej pracy SS. Feli- 
cyanek. {

* Z Prądnika Czerwonego piszą nam : W  dntu 
2 i 3 m arca rb. odbyła się w ystaw a ruchom a Ligi po­
m ocy przem ysłow ej w  budynku szkolnym . Piękne 
i w  pokaźnej liczbie w yroby przem ysłu krajow ego 
zajęły jedną, dużą salę szkolną, na stołach z desek 
wokoło ścian i na środku poustaw ianych. W  pierw­
szym  dniu dzieci szkolne zwiedziły w ystaw ę a w  
południe zgrom adzone w  osobnej sali, w ysłuchały  
w ykładu, do ich pojęcia zastosow anego o przem y­
śle i w yrobach galicyjskich. Jakkolw iek ua pozór 
zdaw ałoby się, że tem at nie dla dzieci, to jednak 
przyznać należy, że prelegent Ligi tak  umiał prze­
m aw iać do licznie zebranej m łodzieży, że nietylko 
utrzym ał słuchaczów  w  naprężonej uwadze, ale ob­
jaśnieniami i dem onstracyam i bardzo dodatni w p ływ  
w y w arł na młodociane um ysły. Godzien zaś o go­
dzinie 5 po południu przedstaw iano pracę młodzie­
ży  i starszych w e fabrykach krajow ych i zagrani­
cznych w  obrazach św ietlanych. W  dniu drugim 
o godzinie 7 w ieczorem  odbył się w i e c  dla star­
szych p rzy  nielicznym udziale jak zw ykle w  P rą ­
dniku, zagajony przez dy rek to ra  szkoły. Na tym  
wiecu prelegent Ligi. p. Olszewski w  odczycie 
przedstaw ił obraz przem ysłu galicyjskiego od naj­
daw niejszych czasów  aż do obecnej chwili. Nastę­
pnie w ybrano  kom itet z 12 osób złożony, k tó ry  w  
miejscu ma popierać cele Ligi. Do komitetu w eszli 
pp.: W ojciech Miętka, dyrektor szkoły. Karol D ett- 
loff, w łaściciel realności, Gawlik Józef, w łaściciel 
realności. Jan K asprzyk, właściciel rea lności Sobie­
raj M ikołaj, gospodaiz, Kow alczyk Jan, w łaściciel 
rea lności O. M arcelj Krak, pełnomocnik OO. Domi­
nikanów, W itold M aćkow iak, sekretarz gminy, O lga 
H ałatek, w łaścicielka sklepu, Andrzej Sitko, konce- 
syonow any m ajster m uraisk i, Rom anowski Ludwik, 
przedsiębiorca, Rothwein M arkus, właściciel propi- 
nacyi. W dzięczność i poparcie najsilniejsze należy] 
s ę  Członkom Ligi, k tórzy  z takim  trudem  i mozo­
łem w ędrują po kraju i powiatach, aby zw rócić uw a­
gę w szystkich  na to, co kraj nasz posiada, co dotąd  
zrobił i co zrobióby m ógł. Jestto  może najrozle- 
glejsze pole do  działania i każdy, który tyiko kra­
jowi 1 ojczyźnie służyć chce, powinien popierać jalć 
m oże dążność Ligi. Kraj nasz O patrzność bogata  
uposażyła, ale m v nie um iemy z tych  bogactw  ko­
rzystać , nie umiemy je w ydobyć^ tylko umiemy] 
narzekać na biedę, a  tym czasem  obcy miliony w w  
w ożą z naszego kraju, miliony tu zyskują a m y bie­
dę klepiem y co  się zowie. D laczego? Bo brakt 
zrozum ienia w łasnego interesu, bo brak ośw iaty , b a  
brak  intenzyw nej p racy  w  każdym  kierunku, bw 
obojtęność na każdym  kroku, bo próżniactw u, pijaiŁ* 
stwu i  sobkostwu jeszcze wielu liołduia
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* Sicz przy  robocie. Do czego doprow adziła 
łajdacka polityka Trylow skiego z powiatu kołomyj- 
skiego, niech posłuży fakt tak łotrow ski, że niem a 
słów  na w yrażenie oburzenia. Oto począw szy od 
m iasteczka Zabłotow a aż do Rożnow a w  przecięciu 
trzech  mil, banda opryszków  hajdam ackich pow y- 
w alała, to połam ała w szystkie przydrożne krzyże, 
tak  kamienne jako też  i drew niane, przytem  bez­
cześciła przedm ioty p. Bogu poświęcone w  sposób 
tak  niegodny, że aż strach pom yśleć o tem . Zwa­
lone bowiem krzyże oblano w  dodatku ludzkiemi 
■nieczystościami. Od czasu jak T rylow ski zaczął 
tu  naród tumanić, od tego czasu zapanow ało w  ca­
łej okolicy złodziejstw o, łajdactw o, nlem oralność 
i bezbożność. W  tej spraw ie prow adzi sad powia­
to w y  ścisłe śledztw o i daj Boże ażeby spraw ców  
w ykry to . Czytelnik „P raw dy4*,

* S traszny  w ypadek  zdarzył się w e Lw owie 
tym i dniami w  fabryce Baczew skiego za rogatką 
Żółkiew ską. 30-letniego woźnicę Łuczka przyci­
snął w óz do latarni, przyczem  został zraniony w  
nogę. W ezw ano pogotowie T ow arzystw a ratunko­
w ego a tym czasem  ofiarę w ypadku pozostawiono 
losowi. Kiedy pogotowie przybyło na miejsce, Łu­
czek był już bez życia. Okazało się, że rana, ja­
kiej doznał skutkiem  w ypadku, była nieznaczna, zo­
stała jednak przecięta tętnica udowa, a  że aż do 
przybycia pogotowia ratunkow ego pozostawiono 
Łuczka zupełnie bez ratunku, zm arł skutkiem  upły­
w u  krw i. Jak  tw ierdzą lekarze, podwiązanie rany, 
a naw et samo przew iązanie jej chustką, byłoby ura­
tow ało Łuczkowi życie. I taki w ypadek jest mo­
żliw y w ogromnej fabryce, gdzie w ypadki są na po­
rządku dziennym i gdzie powinny być chyba jakieś 
środki opatrunkow e i w yszkolone siły ratunkow e.

* P rzerażające  cyfry. W  roku ubiegłym 1909 
w  okręgu lwowskiego sądu apelacyjnego przybyło  
119 adw okatów , w  tem 91 żydów , a 23 chrześcian, 
zatem  76.5 proc. żydów , a  23.5 chrześcian. W  dwu 
pierw szych m iesiącach roku bieżącego, t. j. po dzień 
27 lutego, p rzybyło  now ych adw okatów  piętnastu, 
w  tem dwunastu żydów , a trzech chrześcian, za.em  
8o.4 proc. żydów, a już tyiko 16.5 proc. chrześc.an. 
.Wobec tego. że w  sądow nictw ie jest tak  wielki b rak  
„narybku" praw niczego, że uważano za  stosowne, 
aż nową ustaw ę uchwalić, zniżającą czas praktyki 
sadow ej z trzech na dw a lata, że dalej, coraz czę­
ściej słyszy  się narzekania, że i do nam iestnictw a 
m łodzież praw nicza się nie garnie, a przynajmniej 
nie w  tym  stopniu, co dawniej — zapytać się go­
dzi, gdzie podziew a się polska m łodzież praw nicza 
po ukończeniu w ydziału  praw niczego i czem u się 
Właśnie tak  a ku wielkiej naszej szkodzie dzieje?

Ola potrzeb u ac ĉh zarobku.
Biuro pośrednictw a p racy  w  Brodach poszuku­

je: 6 parobków  z rodzinami; 5 fornali z  rodzinami; 
;1 służącego z dobram i św iadectw am i, za raz ; 1 ucz­
nia do introligatora.

Biuro pośrednictw a pracy  w  Cieszanow ie po­
szukuje: 1 parobka do koni, 120 kor. i w yżej wedle 
zdatnośd  i całe utrzym anie; 2 służące do stajni, w a­
runki jak w yżej.

B iuro pośrednictw a p racy  w  K ałuszu poszuku­
je : 1 gumieunego, ad res; Zarząd dóbr P rzy łb ice;

2 parobków  żonatych, ad res: Kintze, Rom enów p., 
Podliski m ałe.

O kresow y  U rząd pośrednictw a pracy  w  Kra* 
fcowie poszukuje: 26 robotników sezonow ych; 1S1 
robotnic sezonow ych.

Biuro pośrednictwa pracy  w e Lwowie poszu­
kuje: 1 parobka, 120 kor i utrzym anie, ad re s : S ek  
dler, Lubień w ielki; 2 kufem ików ; 3 czeladników ' 
kraw ieckich; 1 p rzykraw acza; 1 fry zy era ; 1 retu­
szera ; 1 kucharza, adres: Ks. Bazyli Solohub, T ar­
naw a w yższa  v ia  Sam bor; 40 kucharek i służących 
do w szystk iego; 20 pokojów ek; 20 nianiek; 4 chłcK 
paków  do ślusarza; 1 chłopaka do  handlu korzen­
nego, ad res: A. Tom aszew ski, D rohobycz; 1 p rak ty ­
kanta do sklepu galanteryjnego; 4 ucznia do ca* 
kierni.

Biuro pośrednictwa pracy w  Myślenicach po-1
szukuje: 3 dziew częta folw arczne po 120 koron? 
1 czeladnika kraw ieckiego, z a ra z ; 1 sztangreta .

Biuro pośrednictwa pracy w  Oświęcimiu po­
szukuje: 1 pisarza gospodarskiego; 1 dziewczynkę 
do k rów ; 1 pasterkę do krów , 60—80 kor. i u trzy ­
m anie; 3 dziew częta do krów , 90— 100 k o r.; 3 dziew ­
częta  do krów  i do w szystkiego, 160 ko r„  przy  do­
brem  prow adzeniu 200 ko r. i u trzym anie; 6 dziew ­
cząt robotnic, od 15 m arca  lub 1 kwietnia, po 180 k.
1 w ikt ca  czas do 1, X I.; 1 czeladnika rym arsk iego ;
2 służące do posług dom ow ych, z nich jedna dziew­
czyna 120 kor. i  u trzym anie, zaś druga 12— 14 kor. 
m iesięcznie t u trzym anie; £ chłopaka do nauki ko-' 
m iniarskiej. v,

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszuku­
je: 1 dozorcę do robót polnych i inw entarza robo­
czego; 4 parobków ; 2 dziew częta; 2 pastuchów ; 
1 kucharza od 1. IV .; 3 służące; 2 chłopaków  da 
kredensu; 1 dyaka, kaw alera.

K rajow e biuro pośrednictw a pracy w e Lwowłe 
poszukuje: 6 fornali żonatych, Polaków  (żony m ają 
ewentualnie doić k row y), zw ro t kosztów  podróży, 
inne w arunki należy podać, ad res: P aw eł K orytko, 
Suchodół p. Husiatyn, za raz ; 1 ekonoma żonatego 
do 140 m orgów , ad res: B ronisław  Słonecki. P iątko­
w a  górna p . Lipa, pow iat Dobromil (od 1 m arca)? 
1 dozorcę do polowania i  pól, umiejącego dobrze 
strzelać i tępić zw ierzynę drapieżną, z bardzo do- 
brem i św iadectw am i dłuższej służby, 120 k o r. ro­
cznie, 12 korcy zboża celnego. 3 litry  m leka nio- 
zbieranego, 2 sągi drzew a, 15 korcy kartofli, 1 za­
gon pod kapustę, 100—150 kor. strzałow ego, adress 
Jan  O rtw iński, Kliszów p. G aw łuszow ice; 1 gajo­
w ego, 16 kor, m iesięcznie, m ieszkanie ,opał. 2 m orgi 
pola, pastw isko dla 3 sztuk  bydła, pniowe i 30% 
szkód lasow ych, ad res: A leksander Zaw adzki, za- 
rządzca dóbr Konkolnikl poczta i s tacya kolei Boł- 
szow ce; 1 chm ielarza z  p rak tyką  do 5-m orgow ej 
chm ielam i, ad res; D yrekcya dóbr B akończyce p 
P rzem yśl.

Biuro pośrednictwa pracy w  Dąbrowie poszu­
kuje: 1 kucharkę, za raz ; 1 bonę, rodow itą Niemkę, 
30—40 lat, do 2 dzieci, zaraz.

Biuro pośrednictwa pracy w Kołomyi poszu­
kuje: 1 kucharkę u m ie ją c ą  dobrze prasować, 2 0  k.. 
miesięcznie ? utrzymanie, adres: Bronisław Lis* 
dzierżawca dóbr Tułowie.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowe! po­
szukuje; 1 dziew czynę do posług przy  kuchni 1 około 
krow y, 96 kor. i w ikt, nadto 4 k. kolendy, zaraz , 
ad res : .Obszar dw orski W ysoka  p . Jordanów . —■
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D o  c e g i e l n i  p a r o w e j  z p o r c e l a n e r y ą  
D i W ę g r  z e  c h :  100 robotników w wieku do lat 50, 
od 2 k. 40 do 5 k. w akordzie; 200 robotników w  
wieka do lat 40, od 1 k. 50 do 2 k. 30 dziennie; 300 
chłopaków i dziew cząt od lat 15, od 1 k. 10 do 2 k. 
w  akordzie. Dla pow yższych 3 pozycyi: oprócz 
zapłaty  wolne m ieszkanie w  kasarniach, łóżko, sien­
nik i św iatło. W ikt nie drogi na miejscu w kanty­
nie. Na kolej i życie można otrzym ać zaliczkę. 
Odjazd z Limanowej 9, 19 i 30 m arca. Robota trw a 
do 15. X.. ewentualnie można pozostać i na zimę. — 
D e  k o p a l n i  w ę g l a  n a  M o r a w a c h :  15 pa­
robków-wozak ów, od lat 16— 22, płaca na dniówkę 
od 1 k. 40 do 2 k. 40; 2 m ężczyzn od lat 25—30, 
płaca od 1 k. 60 do 3 k. dziennie; 1 kobietę do go­
tow ania, 1 kor. dziennie. Dla pow yższych 3 pozy­
cyi: oprócz pow yższej płacy dostaje każdy wolne 
mieszkanie z elektrycznem  oświetleniem, łóżko, po­
ściel. opał i kuchnię. Urnowa roczna. Kolej bez­
płatnie z Limanowej aż na miejsce, odjazd zaraz po 
zebraniu się partyi. P raca  na powierzchni 10 go­
dzin a w  podziemiu 9 godzin.

Blnro pośrednictwa pracy w  Nowym  Sączu po­
szukuje: 1 kucharkę; 1 pokojówkę.

Bhtro pośrednictw a pracy  w Kosowie poszu­
kuje; 280 robotników rolnych do Rumunii. 18— 28 k. 
m iesięcznie i w ik t; 120 robotników leśnych do Bośni, 
3— 4 kor. dziennie.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zająć, r»owinen sle zgłosić do tych Biur 
które te miejsca ogłaszają. A kto się zgłasza do 
Binr pracy, ten niech zaw sze sapisze: ile ma lat 
żyda , swoje rzemiosło, rok w yzw olenia względnie 
czas odbyte] praktyki.

Pofskfe Tow arzystw o Emigracyjne. Kraków, 
ulica Kolejowa L 3 poszukuje: D o  F r a n c y i :
100 robotników rolnych i sezonow ych; 20 kamienia­
rzy do robót akordow ych; 50 robotników do ce­
gielni; 20 drw ali. — D o  D a n i i ;  150 dziew cząt.

N A D E S Ł A N O .

Jftlchał Sandał** adwokat krajowy,
s tw o rz y ł k an ce ia ry ę  ad w o k ack ą  

w  Ulowym T a rg u .129 1— 10

A»r. M I C H A Ł  D A N I E L A K
adwokat krajowy I b. poseł do Bady Państwa 

o tw o r z y ł
kanoelaryę adwokacką

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  A >B , Ł . 3 7 .

W L g o c ie  powiat W a 
d o w i c e  są 348

do rozparcelowania

dobra dworskie
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 

F r a n c is z e k  W ęda w 
T łu c z a n i p. B rzeźn ica oraz 
uprawniony je s t  do sprzedaż} 
grantów w tychże debrach.
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Towarzystwu asekuracyjnemu J I M A ” w Krakowie.
Podziękow anie serdeczne zasyłam y D y e k c y i 

„W isły“ za prędką i rzetelną likw idacyę szkody 
zrządzonej przez pożar, dnia 15 lutego. Na szczę­
ście budynki miehśmy ubezpieczone we „W iśle" 
i po doniesieniu agenta. W ojciecha Lazara, przybył 
zaraz p. S tanisław  Bednarski i w  obecności za­
stępcy wójta, dwóch radnych i kilku innych osób 
oszacow ał rzetelnie i sumiennie szkodę tak, że je­
steśm y zupełnie zadowoleni z takiej likwidacyi. To 
też w szyscy  mówią, że „W isła" jest jedyną aseKu- 
racyą, która niesie praw dziw ą potnoc biednemu lu­
dowi. Tylko w szechpolacy w  to uw ierzyć nie chcą 
i jak tylko mogą, tak się starają, ażeby „W iśle" 
szkodzić, ale to ani im nic nie pomoże, ani też 
„W iśle" nie zaszkodzi, bo my chłopi, w idząc tak 
rzetelne w ypłacanie szkody, nie dam y się odstra­
szyć żadnemi głupstwam i, jakierri nas w szechpo­
lacy straszą. I w szyscy powinni się ubezpieczać 
t y l k o  w  s w o j e j  c h ł o p s k i e j  asekuracyi, 
praw dziw ie dla dobra biednego ludu założonej 
Dziękując D yrekcyi za likw idacyę szkody, zasy­
łam y także i prezesow i Stapińskiem u staropolskie 
Bóg zapłać za jego staranie i pracę około założenia 
takiej instytucyi.

Józef i Klara Nowakowie z Harklow ej, p. Jasło.

Z E G A R  ŚCIENNY
z mechanizmem szkockim, p ięk­
nie rzeźbiony, z ptaszkiem  w 
nagiówku, kościane wskazówki 
i liczby, 28 cm. d ług’. Cena 
tylko ł t .  5 . —. Niema ryzyka! 
W ym iana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. W ysyłka za zaliczką

H .  W o j a s ,  Kraków fach pocztowy.

4«r r u n t
s k ła d a ją c y  s ię  z 6 -c iu  m o r ­
g ó w  1 k la s y  p r z y  s t a e y l  k o ­
le jo w e j w  K ę t a c h  le s t  do  
s p r z e d a n i a ,  r a k ź e  ł na 
2 p a r c e le  m o ż n a  ro zd z ie lić  
W ia d o m o ść  n  J a n a  U p e ­
w n i a n e g o  w  C z a ń c a  p o c z ­
ta  w  m iejscu . 3i(V

Fisharmonia
jednogłosowa, 4 oktawy, pra­
wie nowa, trwałej konstrukcji 
jest do sprzedania. W iado­
mość. F e l ik s  J u r e c k i ,  Ł ęka­
wica p. Klecza górna. 3 i2

M o c z e n i e  w  ł ó ż k u .
Natychmiastowe odzwyczajenie 
zapewnione. Objaśnienia bez- 
datne. Podać w iek i pleć 1 Swie- 

.ne pisma dziękczynne. Pole- 
i83 cenią lekarskie. 15—30

I n s t y t n t  „ 8 A N I T A S "
YELBUKG, P  79. BAIVARTA

r * » z ć z o I y
10 pni pszczół w ulach postę­
pow ych. dobrze przezimowa­
nych m łodych. — sprzeda za 
przystępną renę J » n  O rze*  
el>th, W ilanowie* p. Klecza 

B a  * - Kdrua. 811

Masło stołowe
naturalne, codziennie św ieże 5 
kg. paczka K. 10 80. W yborny 
miód deserowy kuracyjuy lip 
oowy z własnej pasieki, fi ke  
puszka K. 6 20. M>6d stołowy 
do picia gąsiorefc 4 litr. K. 5.8u 
W ysyła za zaliczką J. M. Farba 
Podhajce 30. 316,

Póiwełaiane trwaie 
damskie

3 i9

p rę g o w a n e  a lb o  k o s t ­
kow ane od K or. 1.20 
lo I .H O  z a  s z tu k ę  w 

k a ż d e j ilości p rz e s y ła

5 ' o i s  J i u s S k ,

J i m r a m o w
(M oraw a).

5 k iło w y  p ak iet, 7  su ­
kien, 11 Kor. franca  
za za liczk ą . N ieodpo­

w iednie w ym ien iam .
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Kapujcl3 u. cbpześeiianl
2egar ś$*ćnf*y

bardzo pięknej Tub o ty , x  
sprężynowym  ilo i akręcania k la sy k iem , 
Kszdę zmianę powietrza ws ittZBią Btfury . 
□a p igodę w ystęp ije  gospcdyni, na n ie­
pogodę ,rorp< Jarz. O n a  .y li®  kor. 3.70

W ysyłka za zaliczka.

hLT T o j a s
Kr?1cóśf, J icn pocztowy

W apno azotowe
jest najl‘p sw tn  i  n a y ia ń s^m  

naw ozem  azotowym .

C euntli i  broszurki 
da -nto i  opłat me.

J 6 x * f  IL a r r a r K )  T,xd!af
JCoścluszfd i18.

Zadziwiająco tanie ogrodzenie!
S n a a c y jn y  w ynalazek I

C-DCUJ<

c o
C i .fNJ

go

tCOCD
CO=3

Bardzo Jirzne uznana i podziękowania świadczą o pizewy- 
bornej doskonałości P k ^ i i l n c h  H ^ n ^ a r i i  wyrabiane z 
ocynkowanego dn iu . Cena za 1 metr kwadratowy wyncsi 
80 hal. i wyżej. ^aasÓwitaiia przyjf&aje jedynie wykonawca

Îtówander Haidek-û r, fibro iralfdtB. flrnw j t ó 1 StblB,
Bndhpei t T U I, C u k - ł l  18 S r . 81 Budapcst.

P B  Tani*, «ryteka ■% g ra tem  oŁBługa. Husts, cwanifea ttanas 4 <

171 M i  v  łóżko15-3?

usuwa nnlychnLjaSt n a r «  cra- 
wnie r_s Tzeroae „ " b u d ź  > ię “ . 
P rzy podaniu w ieka i  ple? 
ooj«! ■enia i® darmo.

I1stytut /lesculap Ko. 423 
Rcytasbarg Bararyi.

S tro i ły  I

J e  i i j ln f iw h  od E. ?8.—
3 1-lU eltO nrV l „  85.—
F J o b e r ly  „ B.&3
ite w  olw ei-y  „ S .—
P i s t o l e t y  „ 9 .—
N ap raw k l tan io . C enniki ilu­
s tro w an e  d a rm o  i (/p łatn ie .

hmmk Piisij ©l o ć n r
a. d. 3t. atsbahn, Czecby Nr. 1 43

Więcą jak 3029
unstracyi 302

BrndrW* ud uątj
i  artykułów stor owir/cŁ aa po­
darki knM-go rodzaju rawiera 
mój najnowszy u n ik  główny 

który { ł n i i j Y j n  i ©płatnic 
każ,'leniu '* - ł*  U lw  wysyłam. 

C. k. dostawca dw oia
H a n n t  K o n e a d ,

P r tx  Nr. 20,i6 (Oechy).

ffajwdui.j łidifly .by.s^pi 
SpMnmrti r  etryt e t  iiranj * 
fMsui lkatai OnoMi AaAanó̂ i 
tanA . 1,—tr  '  » i  podmjnl* 
k’ycołyJ>j?.j j ,  ł  rag b-i 
irwafe • piły Im t jm i

śą awenónjrtkó:id rms cnjlu m Obr*
* lanor- fnęztw feitcr-c*

1 »** b — y **, “ »fOM t 
l sjmr—lam.tós zwrzcam c»qti*
i t e  Anion; Ba,*u!
Ik . W **1 flpirin. fcjsnfc.

(Kafhia 
^Korczyn** 

(<łtfcvii

Jut nlg£y
nie zam ien ię  m ego mydia 
od czasu  ja k  używ atn  B e r - ,  
m anna m y d ła  mleejsno-lilio- 

w ego s  kcuUrieŁ- od  fl -my 
Bei g m n n n a  i Sp. z  Tetschen 
n. Ł abą, pon iew aż mydłc 
to  je s t na jbkrteczB łejszym 
n a  p ieg i z ■WŁzystk’Cc mydeł 
medyeynalnych, ja k o te ż  dc 
pielęgnowania piękŁoJ gła.5 
k le j 1 d e lik a tn e j re ry . Pc 
£0 h do n ab y c ia  wo wszy',i 
k ich  a p te k a c h  d ro g ery ach  
sk ła o a c h  p erło m  itp . 3

Poszukuję d r wynajęcia * o m i  
o 2 si wcya, h z porodem łab j. 
łowy d m n  os w“i lub przy mietc 
Zgłoszenia Ł  B. poste -ustftr 
tdotaina ad Bne ko. 8e—

D n ż o  p len lęd c jr
zaoszczędzi ten, który przy 
za; otrzebo wanin rormnkyeh
ptzdcub iotów na podarki oko­
licznościowe inpjego cennika 
g1 . nęgo z 3000 Unstiaeyami 

*• i ą d a ,
który 

k t u d e m n  
d inno i  cpłatnie {rzułar mi 

zostanie.
O. i .  derta ./ca (hr* w. 

H a a s  K m i ,  Brttx ć 73, 
«9m«fcył. •■#>*

ftiaszyny
do

wyrtic ffittttówet,
Maszyny

do
wyrobu cogiol c o s !. 
ZTjirb̂

2?7 O l i w ęCement
za  got-3wkę i  n a  sp ła ty  

racam i dc s ta rcz  a

jt. Kraków,
ul. Retoryki, ł.

Cenniki w y a j i a się daraa*.

±lKą

P rzy  g łów n /m  truktię^ 
kL ka m ui owanych

k£id»czenv
budy rk i w dobrym  stanie, 
są do sprzedania, ewen- 
ttralifie z przyiegłem i g run- 
isfini. Bliższych szczego- 
ów udziela 33i"

Zarząd dóbr Kozy

‘lajwiekszy dcTi ex? rtow)

S. f e t a  %
SC—■ kOv , 5»'. Gertrudy ar 29

xji ci n j w 1813 roktr

- ę s k i e  p n W r, r e u i o n t o i p
■. portretem.
Kościuszki,
:cl .ewicza, 

pciłempoł- 
«m,z ob.**

»mi Swię.y- 
i  dob rue 

;^oy nc. a i-  
ii#tę wyregniowany, Xv. 
k n n n o i i k a  * f> klawisza w. 
i ,  u ie  wykonana K e r .  ? . 9 0  

W dużym for- 
aacie z 10 Me- 
wisznzr” < 2 re- 
jeetr&m i kit 
w—ze s pert 
■«, masy K ,  
I t.f iO . Ńa żą­
danie w; sył -t» 
i arsaa i * p Ł t-  
tnie Łatsiag 

ditrowMiy *•- 
—r.- —  jarów, ~r— i-

ków. wyrihjw tatilerskicti, shiś- 
alaaga »:*»«.„ wa» towarów

i t  d. Łl—8P
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278 K rn z a r ;  jiiy  w jn :il ;iz e k  1909 ! i —30
Ssmy^ilBB fewieoo m* tal. „Jupiter" do napełniauia (.dtłus/czoną naftą 

v użyciu 10 razy tańszą jak zwykle świece
m iowo tub steanDowo, gdyż jednorazowe 
tapełnienic, kióre kosztuje 5—6 halerzy,
fwieci |ii(knio iez wota IH—20 godzin. — 
Światło reguluje s ę  według ocodobania na 

[j większe i mniejszo, dla tigo też do użycia 
z;.r;ze;n jako nocna lantpa. „Jupiter11 zapala 
się sam — bez za|>ałkt — za pomocą zwy­
kłego przyciftiiiuin kółka % krzesiwem, 10 
lat rw arancy' za zepsucie i dobroć w użyciu.

Ważne dla każdej lamUii. zwłaszcza dla 
hoteli, gospód, handlów, fabryk i kościołów 
itd. 0' na kor. 6 , — 3 szt. kor. 16.— (3 szt. 
kor. 540.— 12 szt. kor. 557.— z Umbrą do 
lampki nocnej kor. I .— za zaliczką. Zastępcy, 

odsprzedający wszedze poszukiwani.
A«str,-Wffl . Frzetlsicb orstwo „lin on*' dla pat. wyralazków 

W ied eń  V , W ieiK n e r  lia u p istr im se  104.
(20—62

55 W IB Z iA M 164

LuttewA Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
—  ■ u l. R e fo rm a c k a  3 , II . p . ~ ~ ~

Łońcrfśrmowane rcskrypicm c. t . Namiestmstwa z T3/H lfiOS L. 
13jB54/pr. założone w interesie włościan, staianu m Polskiego Stron­
nictwa Ludowego p, zyjmu|e do ubezpieczenia od rgnia: budynki, 
'nwsetrtrze martwe i żywe, ruchomości domowe, tow. ry i zapasy, 
orast wszełfcts ziemiopłody w tłomie i ziarnie, -pod możliwie najdo­

godniejszymi waiunkami.
Y J F ja łp G  ubezpiecza w Ga'icji, w Wielkiem Księstwie KraŁow- 
Vt i o l d i  siiem , na Bukowinie i ua Śląsku.

T l j ;  qVq  ff przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 
rr lo lcL  warów, zboża i paszy bez względu na to, gdzie są 

na jazie ubezpieczone budynki.
Y ff-I^ jłnćf pośiodniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 

f f f  od gradu.
{ (  ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów 

yy ”  IfiMlw uwidoczniają godła agencyjne (budy orzeł piastowski 
w czerwonem polu).

W  spraw ach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych 
gswnach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra­

cać się wprost do Dyrekcji „W isiy“.

j f t ą e z k a  ż u ż l o w a  E h s t n a s a

z e  z n a k i em
Stern^^larra

„G w iazda*

^est na wszelkie gleby na'skuteczniejszym i najtańszym
nawozem  fosforowym .

B aczność  p rzed  fuI»}fitM it«iui!
£ r z e d  ta k o w y m i u s tr z e d z  s ię  m o ż n a  ty lk o  p r z e z  za -  
K n p n o  to w a r u  w e d le  z a w a r to śc i k w asu  fo s fo r o w e g o  cy -  
tr a to w o -r o z p u s z c z a ln e g o , g d y ż  fa lsy fik a ty  Jak np. z su ­
r o w y c h  fo a fa tó w  n ie  są  w c a le  lu b  b a rd zo  m ato  cy tra -  
to -w ii-ro zp u szcza ln e . J e n e r a łn y  R e p r e z e n ta n t  d la  G ali-  

c y ł i B u k o w in y . 115

K a r r a r l i , ! w ów, ul. Kościuszki 1.18.
C en n ik i i b ro szu rk i o b ja śn ia ją c e  riarrno i o p ła tn ie .

3(tfpn]cie u chrześcijan 2
B u d z i k  s z a l k o w y
w pięknej oprawie nik owej, polcow anej 
z złoconą fasadą lb  cm. wysoki K 6.60. 
Tensam z m uzyką I aryę grający K 8.60. 
Niema ryzyka! Zmiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy.
W ysy łk a  za zaliczką.

K -  W o j a s  Kraków, fach pocztowy.

B A L SA M

5#
a!
£3

M
a
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Aptekarza  
A. TH IER R Y ’8

— Prawnie chroniono. —
J e d y n ie  p ra w d z iw y  t i n a k i e m  
o c h r o n n y m  wyobr. Z a k o n a ii-ę .
D ziała niezawodnie we wszvst.Uieh 
zasłabnięciach organów respiracyj- 
nyeh, kaszlu, wymiotach, chryji- 
kach, katarach kitam, cierMeitiach 
płuc, kurczach żołądkowych, za­
paleniach wszystkich wewnętrz­
nych organów. Oraku apetytu, nie­
strawności zaiwardzemaoft etc. — 
Zewnętrznie we wszystkich slabo- 
ciach u-t, bólu zębów, ranach z 

powodu ognia, strzykania csfon- 
ków, wyrzutach, spec. uiflueiioyi 
etc. 12 małych lub 6 podwójnych 
butelek, altio też 1 duża specjalna  

butelka fam iljna lAor.m S.

DctToiWl
‘-'esSEeasr-1

filleia eehf ii Bahamit» ize ScftuLcnsill-ApfilłiaJre 
, des

A.TLierry in hegrada
tai SłhJtiili-SaaaFlłPotm̂'

Aptekarza A. Tlderry jedynie prawdziwa
maść oantyfoliowa

jako nadspodziewany, niezaw odny i niedościgniony śro­
dek leczniczy we w sz\stk ich  zastarzałych także tanach 
rakowatych, wrzodach, zran emach, zapaleniach, złych  
nogach, abscesacb, usuwa obco ciała, ropieniaeb. przy­
czynia się po największej części do zapobieżenia bole­

snych operacyi. 2 słoiki k u rn a  51.60. 
Zaynówienia adresować:

jfyteita  ped A niołem  Stróżem  fi. Chierry
w Prcgrada obok Rohitseli;

K to s ię  chce  p rz y je m n ie  i 
p o ż y te c z n ie  z a b a w ić , n ie ­
chaj k u p i sob ie  p ra w d z iw y  

f ra n c u s k i

P a l S i e f o s i
k tó ry  gra ja k  p ra w d z iw a  o rk ie s tr a , śp ie ­
w a  i m ów i w y ra ź n ie  i g ło śn o  ja k  ż y w y  
c z ło w ie k . A p a ra ty  od K oron  45. P ły ty  
d w u s tro n n e  po K or. 2 .5 0  i 4  50. P ie śn i 
lu d o w e , n a ro d o w e . O bfite  ź ró d ło  doch o ­
dów  d la  C z y te lń )  S to łek  i G o sp ó d ,
j 5T Żądajcie cenników darmo i oplatnie.

S. Grudziński i T. Burger
Kraków, S z e w sk a  10.

—  Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. —
338

Z a r z ą d  s z k o ły  w  I ł r a n i c u c l i  p. Fleszów 
wysyła:

j a M o n i e  1, 2, 3 letnie po 10, 20, 25 centów 
g r o s z e  1, 2, 3 letnie po 12, 24, aO centów 
fcśilne r o j e  pszczół po 20 Kor. 
fire iskn w k i 100 sztuk 1 Kor.
C e b u lk i  białej lilii po 15 centów.

3 4 5  Lud asik U rbań sk i,
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Przed użyciem

Takie cudowne działanie wywiera
p r e p a r a t

Kola-Dultz
n a jle p sz y  p o k a r m  n a tu r y  d la  m ó z g u  i  n e r w ó w .

U sp o so b ie n ie  m y ś li, c z y n n o śc i i k a ż d e  p o r u sz e n ie  c ia ła  są  z a le ż n e  
o d  m ó z g u .

Z n ie c h ę c e n ie , b ó l g ło w y , z n u ż e n ie , w y c z e r p a n ie  sił, o s ła b ie n ie  
n e r w ó w  i o g ó ln e  w y c z e r p a n ie  o r g a n iz m u  są  o z n a k a m i b ra k u  s ił d o  
ż y c ia . K to  c h c e  s ię  c z u ć  z a w s z e  zd r o w y , rzeźk i z s w o b o d n ą  m y ślą , 
z d r o w y m  r o zu m em  i s i ln ą  w o lą . k to  ch ce  w  p r a c y  i za jęc iu  z n a le ź ć  
p rzy jem n o ść , n ie c h  z a ż y w a  K o la -D u ltz . J e s t  o n  n a tu r a ln y m  p o k a r m e m  
d la  n e r w ó w  i m ó z g u , r ó w n o c z e śn ie  p o p r a w ia ją c y m  i  o d m ła d z a ją c y m  
k r e w  a  u d z ie la ją c  s i ły  i  ż y c ia  d z ia ła  s k u te c z n ie  n a  k a ż d y  o r g a n  c ia ła . 

K o ia -D u itz

daje oehdłę życia i siłę działania,
a  r ó w n ie ż  u c z u c ie  m ło d o śc i w r a z  ze  z d r o w ie m  i s i łę  c z y n u , k tó r e  r ę c z ą  
z a  sk u te c z n o ś ć  i s z c z ę ś c ie  w  p r z e d s ię w z ię c ia c h ,

P r o sz ę  u ż y w a ć  ja k iś  c z a s  K o la -D u ltz  c o d z ie n n ie  a  w z m o c n i on  
n e r w y , u su n ie  k a ż d ą  s ła b o ść  a  je g o  d z ia ła n ie  s p r a w ia ć  b ę d z ie  p o o z u c le  
p e łn y c h  s ił 1 z d r o w  a.

K o la  je s t  p o le c a n y  p rzez  le k a r s k ie  p o w a g i c a łe g o  św ia ta
i  u ży  w a n y  w  s z p ita la c h  1 sa n a to r ja c h  d la  ch o r y c h  n e r w o w o .

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
D a ję  w ię c  k a ż d e m u  s p o s o b n o ś ć  w z m o c n ie n ia  jeg o  n e iw ó w . P ro szę  

n a p is a ć  d o  m n ie  k a r tk ę  p o c z to w ą , z p o d a n ie m  d o k ła d n e g o  a d resu  a  
p r /e ś lę  n a ty c h m ia s t  d a r m o  I o p ł a t n i e  d a w k ę ‘K o ta -D u ltz  zu p e łn ie  w y ­
s ta r c z a ją c ą  do r o z p o z n a n ia  jej sk u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i  c u d o w n e j s iły .

W ed łu g  u z n a n ia  m o ż n a  i  w ię c e j  z a m ó w ić . P r o sz ę  p is a ć  n a ty c h ­
m ia s t , a b y  n ie  z a p o m n ie ć .
S k ła d  g łó w n y :  H a k s ,  D oStz, B u d a p e s z t  V II, A U t. 5 0 1 , T a b a k g a s s e  29.

Kupujcie u clirześcijan!
FW  0JUS"I P r a w d z i w e HMW SaBHIHBs lilii1! raga 1 i iii 1

„ J a k  i  g d z i e

S K o k a ć  s6 a a ’ o 5 ) k s i ? “
K s ią ż e c z k a  z a w ie r a ją c a  

w a ż n e  w sk a z ó w k i d la  r o ­
b o tn ik ó w  do  n a b y c ia  za  
n a d e s ła n ie m  40 hal. g o tó w ­
ką lu b  m a rk a m i w  Admi nl -  
tr a c y i ,, Prawdy* w  K ra­
k o w ie  u lic y  S io la r sk ie j  1. 6

b r z y t w y  • 9 ^ i ? i 2 g ę e i s 4 6 .
Z czarną rękojeścią i  pięknie poler, ostrzem, . . K. 1.75
W" lepszym  gatu n k u ........................................... .....  „ 2 5 0
W klęsła (Hohlsehliflj dobrze obciągnięta . . . 5.— 
Ziimł; na dozwoŁ lub zwrot pieniędzy. — Wysyłka 2a zaliczką.

J C .  t$©fas fr a k ó w , fach psczfgwy.

J & u p u je fe  "w. © w o le l i  I

IlOKAZYAIt
P w ep ysan r
g a r e k  fcitsaott- 
k o w y  j* ła n e m  
luk icn?
3.Ł0 Kor. 
sztok odkr 
dlatego '

wspaniały 36 godcia (nie łsł go­
dzin) idący srebrny Gtoua jitt- 
ker-Remontoir zegarek z sawaj- 
carskim mechanizmem, 
rytą kopertą wraz z pięfetó* 
poztac. lub pośrebr. Inhetis-sUfełii 
punktualnie ch»d*ąoy ty lk e  t*  
Kor. 3 50.

Następnie polecam p e a n  dal* 
w ie  p o z ła c a n y  36 godzin idą* 
cy pierwszej jakości ezwajear- 
ski Anker Ttemontoir zegarek: 
wraz z pozlac ładeaszhiem  za 
IC. 5. Trzyletnia gw arancja dla 
każdego zegarka. W yąyika za  
zaliczkę S. I i.o o b im e , dom eks­
portowy zegarów Bawajeatabtón- 
kruków Nr. 560.

Niezliczona ilośó pstai wdzię­
cznych i zamówień, xa saedd- 
powiadający towao, 
pieniądze.

Bank parcelacpy
w Krakowie

R ynek gf. L. 35 I. p.
ma obszar dworski ta i pod Kraew 
bowem na dogodayek warsu kitek 
d o  r< iz)>!.rrei«*aik in . Wpłaty 
potrzeba ty lito trecoią ez§64 a 
reszta spłacania w 1 0 - j© tefoeh.

B u d y n k i  we dwosse !»!*■ 
rowane i drewniane.

I n w e n t a r z  żyw y i  m s i k  
tw y również do sprzedanie

Gleb a |est redzlaa  l-s^i 
klasy na równinach htz ;»say 
gościńea «lo Krnfcewa.

/głoszenia odbiera k | wpzeat 
w biurze Banku Rartelaeyrueijó 
w Krakowie. Rynek główn®'t>. 33 
I piętro. 16 4 8 -8 2

F . P a i
Kraków, Zieiona 2

12 _ poleca 48 -6?
, i * I hi  :ribcir .  rem iont« $** 

z połtoeteM ka- 
óuraszKJ, lite- 
kiewieza lub z 
godłem psiak,, 
bardzo j  b ey  
loąey, na arsg 
ł-yrepakrwasy,, 
kor. 8.9(B 

łtu m u iiiaa  
z 8 klawe, za-

kt.na»a k. w d
w dużr nr fur- 
maeie z IG 
kUwisznmi ■ 

i 2 re esLrami 
kor. 7, z 3 
reiesTami i 

klawisza z 
perłową ia- 
sv k 9.60. N# i»dnnle w js; War 
darinn i oplut o > katalog itnsżretK, 
zegarów. zeitiiTkow. wyrobów IŁ 
b; erskioii, chińs ., srenra, jutaybo- 
rew na i o ./.\ ze a -mi łWewnikiett 

t tw U uu * ft 111UZ5 C.UIJ ISA.
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Kupujcie ii cfruześcijait^
Dyarner \y  szk larsk ie

w l ą l  e p iłj ni brazylijskim ganiana.
Z trzonki m z d- ewf» heban jwego na *wykłe 
do okien kor 2.30. Z trzonkiem ŁĆ6c>anJm\ bra- 
wancha forma im »wj .L szkło kor. 3.—. Ł n, klo- 
warym trznakiem i łauiac<.rm szkła ftnmah >ra- 

1 aneki na zwvkłe i be ri] kie fztła kor. i .SC. 
Wysyłka za zaliczką. Zmiana aoz. lab zwrot p eniędzy,

%  W o : a s  J C r a M w f a c h p c z t o w y .

10000
szczepów drzew owocowych
nennych z korouą wycliodowanych w klima- 
?ie górskim 333

laWonii, śliwy, czereśnie, wiśnie i prusze
Ipo cenach barazo przystępnych poleca

Powiatony zakład ssiomzi w L i w y ,
n g jg g g g  t o m o H

Mhi św. Jezefa Ha osieiDccnycfe cM |i w
V  f i r a L o n i c ,  ul. K arm elicka 36

poleca 363

nasiona pastewne, warzy­
wne x kwiatowe, rozsadę 
warzyw kwiatów; róże 
plenne i krzaczaste; drze­
wka owocowe i krzewy
r i ^ n l t T i  r t  a  W jztt^Ib r  na,-‘eDszbi ja toic i po 
\ J ju U l rź» anjprzr~tępuie szych eeoach.
■ Z a f c ła d  B K trym »jc  i  u ł a s i - c j  p ra e y  8 0  s i e r ó t

p o ^ a s o iia
s t a s s i t  »ck a

o y waran towanej aiw aiteśil 4 0  V# p « t  »® 
jest na ws»®lLie gleby i pod wszelkie rośliny 
najskuteczniejszym I najtańszym nawozem 

potasowym.
U żyta na. wiosnę w zm an u a  oslaoiuną w ak r- 
teK mrozów oziminę, podnosi plony i popraw ia 

ja k o ś i Łiamiopłodów. 816

lad rtrte '. mim B J V  polai
jtomrainy Reprezentant Kalx»j-ndykatu 

rt. z. z ogr por,
+  J O Z E F  K A B B A G H ,
^  l i W t w ,  i t l l e a  l i o ś e i u m h i  1* 1 8 .

C Dni'ii i  b ro szu rk i ob jaśniające dnrm o i opla nie. ,  y

Firma istnieją cd roku 1382.
FłO m a rześk ie  kai-do] s?erokoścI, ń ju ik l ,  d re lic h y , 

rę c z n ik i, SzilToiiy, s n r iy n g i ,  p id ln a  kolorow e, sertry  
n<« koszu l.- [K rk u le , k r  J o n y ,  b a rc i, any o ra z  tow ary  
w e łn ian e , b ie lizn ę  s to ło w a , d a m s k a  I m ę sk ą , nL n  
siec ii do  n o sa . s k a r p e tk i  1 t  d  po leca  jak  n a jtan ie j 
w  w ielkim  w yborze  firm a  chrześc ijańska, ,'s*" f e n y  
m  rd z o  ma Me i s i t . te . — 245—9—52

K ra la iw , 
Sławkowska 13.7raudsze?s farisek,

33
O ^ n a f T i i ^ i e ! 49-IŁ

w finn  d o  n s z y  św . uiożjiip ( lo stiió  u  b o . 
d z ie k a n a  P io t r a  T lrnw erza  w ldauusow cxi.ei*  

S i . e y e s  m ieg ,/e  W ę g r y  
słołowe białe od 40, 46, 60. 60, 70. 80 h. zu liter, 
tokaiakie stołowe od S0 do £0 h. za liter, tokaj samoro­
dny od 1 K., 1 K ,  30 h., 1 K 60 h., 2 K , 3 K. 
tokuj „as8u“ od 5 K , 6 K., 8 K. w beczkach a w fla «• 

kach. lite. o 30 h. drożej.

PiiiGowsća i dcm ahi&djcpy wphwi tkM
87 pod opieką „Najświętszej Rodźmy"

J ć  f-ina
w  K o ^ e z y n e  ojok  K ro sn a  (G alicya) 

poleea Szanow i et P .T . Publiczności słynne w awiooie

pt^na fnrezyńskf?
'izyytc lniane, pojedynczej i podwójnej azercko&M na 
koszule, prześchradła bez szwu; bieliznę stołową, 
dymy, drelieLy, chusteczki do nosa Ręczniki, ścierki, 
azare-płótna i  pół-bielone. Ro^ńież: Kamgarny, 
Szewioty, Cfc;»i, Płótna bawełniane, Płócien ka kolo­
rowe, Flanele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, 
Sukna, Sukienka, Lodeny, Kapy na łóżka, Kołdry, 
Koce,Derki na konie, Chodniki i t p. wyroby tkackie.
C. nniU i próbki, mcżliwie z  oceaą na żądanie 

daroao i  franko. 1

W V  V  y t  'V  ▼ V  W V

M óiaśDttaom na
jodynę polskie ezi^opipeuko

poświęcone czci }i. , K jfar«i Królową Różańca iw.

W ych o d zi ?az Da m iesiąc. 2«
W Austryl z  przesyłką1 1 kor. W Niemczech 1 mk. 

W Amerj ec %  dziana. W  ILosy i X rabia,

Lwt»wf :Iła s it> i 00. rfcmiitikanów.
■V V 'r w y y ^

A  A  <b Jk 4

f f  r j o
J £ a n a d y ? A r g e n t y n y  i l l r n z y i i i  w y s y ia  
najtańszą i  najkrótszy arc%% knne syoncw f .a

B iu r*  pfffr&źy M u i i g i  Kr&HheliMw;;; w T r e e lm
260 Pl* eta i i- ie & r a l w m lijseu . — TcWui Kr. 10. £ —2
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O s t r z e g a m y  I
każdego, jeżeli kaszle, jest zachrypnięty, zaflegmiony, 
i bez tpety tu , jeżeli zauważy ubytek WŁgi swego 
ciała, jeżeli poci się w nocy, czuje się osłabiony 
i wycieńczony, lnb te niebezpieczne znam iona spo­
strzeże u któregoś z członków rodziny, by sobie n ie

psuł żołądka rozmaitymi ajemniczymi środkam i, 
lecz niezwłocznie zamówił f t r k ć n y ’*  m io t ł a  11- 
p o b o ^ u  (syropu) i z^pob.egł dalszemu szerzeniu 
się choroby.

O rkeny’a miod lipowy (syrop) przewyższa wszy­
stkie podobne środki, uśmierza kaszel, rozpuszcza 
znakomicie f legmę,  polepsza apety t i usuwa uciążli­
we, osłabiające po 'y  nocne. Na wystawie angiel­
skiej odznaczony zlo'ym  medalem. Próbna flaszka 
ko; ztuje 3 K., duża fl .szka 5 K , a 3 auże flaszki 
franko 15 K , do nabycia tylko u jednegc wytwórcy: 
O r l iś p w ’;! ..p o tl  A p o s te le m 44 B a d a -
pefiz t*  J tS z sc t — l i l t n i t  6 4 .  B r p e t  2Y»

^ o l & k o - A m ^ r j r k a ^ l E i

K alen darz  ilia s ; c ! io w E i '. :
p o k  1 8 1 3 . 274

J e s t to pierwsze i jedyne w swoim rodzaju 
wydawnictwo, stanowiące jakby  ludową encyklo- 
pedyę wychodźczą. Kalendarz ten oprócz wierszy­
ków i powiastek na tle życia Polak ów na obczyźnie, 
obejmuje mnóstwo praktycznych wskazówek i prze­
stróg dla wychodźców sezonowych i zamorskich. 
Obszerne artyku ły  pouczaią o w arunkach płacy 
i  oracy dla robotników rolnych w Francyi, w Danii, 
■w rfzwecyi i Czechach oraz o widokach dla emi­
grantów  do Stanów Z :ednoczonych A m eryki pół­
nocnej, Kanady, Brazylii i  A rgentyny. A rtyku ły  
zdobią liczne ilustracye. Kosztuje wraz z przesyłką 
pocztową

9 0  l i a l e r s  r. =====
Do nabycia w

Uministrrcfi „Prawda" w frakowi*, ulica 1 . 5
P rzesyłka ty lko  za poprzedniem nadesłaniem  

nałeżytości wraz z kwutą 10 hal. na porto.
Za zaliczką tylko w większej ilości.

Istw.csrtsi.i5 Pąis-EzpeDani
p at j*a»-jccehwe znane jatro wyśmienite, bółe 
i aMęgróąee s te im n is  w i»*ą*:e«iach Itd.; do 
•we wszy oskich prawie aptekach po cc:;ie bO lut ., K i  
i 2 K. Poty kupcie tego g r y p ie  tiubionego troi *
7en© trzeba przyjmować tylko butelki oryginalno w 

łaeh z ptszą oclirunną marką „Kctwlcą*, wteeozae 
|fcwni, żo otrzymaliśmy preparat oryginalny.

Aplekii Cr. EicMera pod „Z{oi| ri Lwii*
W P r a d n e , ulica Elżbiety No. ó nowy.

T e l e g r a m  as W ied n ia ! II
Dla wprewadienia u.*—tyok ><«»t 

kieszonkowych ,,Cas..r‘‘ postanowiliśmy za­
miast kabiri innoi reklamy sprzeda*. łfiOOO 
bzluk po cenie fabrycznej i nuirtr. j.r CaOZy 
m„ó za następują e znizonr K y ;

1 szi. zamiast kor. S, — • ykł .  łw r ,« .—■ 
6 sz t  kor. 8 .— 12 sak. łm.'. Mi ■ 
za zaliczką. —-

Po wyprzedaży ty ih fabryk. „>  . _>la ■ 
mnwych podwyższy się cena zazna de no­
minalne1. 3Ś2 V—SC

„(_asaru najlepsza la lalatna a kiesaon- 
kawr w św ecie. Jcono przywćoięeie a na­
tychmiast światło i ogiehl Nigdy l*o za­
wodził — Żadna batcryal — Ejraeawo dc 
wymiany dlatego długoletnio trwrtećć

A u ś t h w p p  5 pr&IsM p  „!J i»a“ dla patast w p y td f l ,
W ie ite j V., t^iedeiicr Ekitnpistraasa lę>4.

\ ’e*pr!a.»j :ti cLimfts!*aa! 
Z e g a r  w a h a d ł o w y

bijątty godziny kor 8 40.
W pięknie politurowanej semoe z 
drzewa orzechowego idący 30 gcdŁ, 
bijący godziny, 68 cin, wysoki k. 8.4U 
Tensam  z muzy są , grający co go­

dzinę piękną aryę k. 12,50 
W ysyłka za zaliczką.

y .  W s j a s  lr?kóv?, fach p»ctfoviy.

j ^ y  r a - l S o  w e r y m
Części do rowerów i  m 
tykuiy e;: rtowa, " j 
gary, broń, n__nkł 
m aszyny <k> M/eBO, niP- 
iowe i skórzane towary

lukeaeowa.

Najlepszego uznania fa­
brykat. N.ednśogmonej 
jakości i wyposażenia.
Premiowane zł tym me- j j  
dałem z 2 letnią gwa- 
rancyą podług co.,nika
Wy borny m ateryał czystej roboty, bardzc lek! . bieg 

są zaletą L y r a - R  o w e r 6 w.
Otrzymać takowe można we n e  o«ł e to  ri9 (  

przez Ausli-yackie Filie.
N a j o M n e  ceny. ZaM e -*e j p o n o k h o n i

O. k. Pocztmislrz M. Junger w 8t Juoosi: Pa&shi t  bfHkró 
powszechnie s ę  jodoba. Prawdziwie polziwiaó się mnsi, aa tfc, 
bryka taki soiidnie zbudowany, wszy tk o  wyma-tamoai no żjtuyn 
odpowmuająey, lekko biegnący kołowiec za rzcezyr i  u™ nśeką Cenę 
w świat fcugtwy dostarczać możo

fypa-rate-a “Wsrks p rm y  S jtasss  1 7 r .w * »  S e f a S
Żądać jrMBMę be platuige gąąysrósŁa mojego wspaniałej katŁlogn



176 P R A W D A

'sd r^ .le odzj skacie! W asze osłabienie i boleści znikną. W asze oczy,
nerwy, m uszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy. W asz ogólny 

a tan  zdrowia polepszy się naty cli m iast, gdy użyjecie fluidu Fellera z m arką „E isafluid“. Próbny tuzin 5 
Kor. franko W ytw arza ty lko aetekarz  E  V Feller w  atubicy E lsaplatz Nr. 178 Kroacya.

fiirpujcLe es c b r z e ś c  ja n !
Nowy zegarek

„ S p e z io s a M
pozłacany z w erkom  takim  
jak  .O m ega*, p łask i bardzo 
ładny, za srebrnym  cyfer­
blatem  ......................K. 5 5U
A m erykan. Roskopf „ 3 60 

Szwajcarski Roskopf . . . . . . .  4 .—
Szwajcarski z podwójną kop. . . .  6 .—
O ryginalny Omega srebrny . . . . 2 6 . — 
Budzik niklowy 19 cm. wysoki . . .  2 60 
Budz<k z dzwonkiem wieżowym  . .  E 60 
W ysyłka za zalii zką lub za poprzedmem na­

desłaniem p''enfedzy.
ź ‘ . W O J r L S

f i  a f i ó i r .  fach pocztowy.

<Ł ro zpoczę te j pa: u£ l»cy i rfóŁir 
f?>r2e ś © ś a n y  p. Sambor stacya Bisitowice są 
do sprzedania: roi^, łąki, lk»9 i budynki
po rozmaitej cenie. — Tamże na sprzedaż oso­
bny h ł w a r k  2 14 t n u r r  za cenę 130000
,Kor. ze 7e,siev.ami ozimemu, orką zimową i od­
sypem do zasiewu jarego. Zgłoszenia przyj­
muje sam właściciel Feliks F assa fcas  
B r z e ś c i a n y  poczta Rajtarowice. 347

farty koresponflercyfre
; as ż y c ie u ia iu l  H j s o ly c l i  ś w ią t  :

a )  Kartki na białym kartonie po 4 h. za sztukę.
2) Kartki szamowe i kolorowe po 5 bal. za szfc.
3) Kartki tłoczone i w stylu zakopiańskim w

ładne kolorowe desenie po 7 hs.1. za sztukę.
A) Karty z imitacyą fotografii i kolorowe po

6 hai. za sztukę. Bo nubyoia
iw Administracji w 3(rakf ile.

M ulef ja k  Id sztu n ie  wysyła się. — Zamawia­
jący w in ie n  p  zesłać n a le ż y t o ś c  : g ó ry  p r z e k a z e m  lu b  
m a r k a m i p« c to w e m '

i Szwalnia Sióstr Felfflyanek
przy nl. Żółkiewskiej 186 we Lwowie,

Szwalnia Sióstr FeUcyanek posiada obecnie w 
większym zapasie

piąkco  roboty ł  oćciel1
ręczne hafty, zlotem kolorami, goti jve i na 
z a m ó w i e i a  falc ornaty, s tu ły , sukienki b u re y ,  
"Id /  z  nicianemi szlakami, komże i bieliznę kie­
lichową. Chorągwie sztandary, aalypedła i t j 

m e c z y .  — Ceny bardzo umiarkowane. 58S

fri i - —- ‘ A ^  ^  -̂ k.

KASTY 0KRIT1WE.
P o lsk ie  Tow arzystw o  ł l m i g r a -  

cyfiie, otrzymawszy od rządu potrzebną 
koncesję, otworzyło .w r ira k o w le  (narazie 
ul. Kolejowa L. 3), własne

B iu r u  p o d r o ż y ,
gdzie sprzedawane są karty  okrętowe do 
wszystkich portów zamorskich, do północnej 
i południowej

I m i f y W ,
WycAodźey, zwracający się do tego biuraj 

otrzymają rzetelną poradę i unikną wyzysku 
i strat. Przy zamawianiu kart okrętowych 
można odrazu nadsyłać zadatki po 20 k . 
i wymienić należy termin odjazdu, wiek od­
jeżdżającego, cel podróży i port europejski, 
na jaki odjeżdżający życzyłby sobie podróż 
odbyć.

Adres: B i n n i  p o f i '© ż y  P o l s k i e g o  
T ow arzystw a  23 m ig r a c y j n e g o ,  K ra -
k rw , ul. Kolejowa 3. 352
pj y  ^  f  y  y  V1 T

"*A*- ^  ^  A  A- A. df

J f a  r a t y
najnowszej konstrukoyi, ulepszone l l l n -  
ęera  kńbazrny do szycia, Liuftu
i do w szelk iego przemysłu, z fabryK 
światów Bj sław y, poleca pierw szorzę­

dna, znana z rzetelności firma:

R . P a w ł o w s k i
w ztrakowie, Rynek 13,

dostawca wielu Stow arzyszeń zarobkowych związku  
urzędników państwow ych i centrali zakupu dla ofice- 
21—52 rów i urzędników.
=  Cenniki z liistoryą maszyn darmo i oola ln ie. =

!

U W A G  A l
Według, poświadczenia c. i k. aur.tr,-węg. konsulatu firma 
Singer Co. posiada swoje fabryki w Witterńorgu, pruakioj 
prcwiucy: Bi Aud-nburg zaś kierownictwo handlowo w Ham­
burgu, Jest to więc lirma niemiecka, którą »Straż Po’ska«

do bojkotu zaliczyła. ^

Naczelny redaktor: X  M. K ą d z io ła . — G u p u w ip d z ia ln y  redaktor; S t e f a n  S c h w e i c h l e r  
fizjonkami drukarni „Kt'olika‘, spółki wydawniczo’ z ogr. cdo. w Bytomiu.


